
Plenarne posiedzenia 
komitetów

wojewódzkich PZPR
Wczorajsze obrady plenum

KW 
wie

PZPR w Krako 
poświęcone były o­

cenie realizacji uchwały VI 
Zjazdu partii na Ziemi Kra­
kowskiej i zadaniom wojewódz 
kiej organizacji partyjnej w 
przyspieszeniu rozwoju społe­
czno-gospodarczego regionu w 
latach 1974—75. Dokonano tak­
że wyboru delegatów na T 
Krajową Konferencję Partyj­
ną.

W obradach uczestniczył czło 
nek Biura Politycznego, sekre 
tarz KC PZPR — Franciszek 
Szlachcic.

Plenum KW PZPR obrado­
wało także w Szczecinie. Do­
konało ono oceny dotychcza­
sowej realizacji uchwały VI 
Zjazdu i wytyczyło dalsze za­
dania w przyspieszonym społe­
czno-gospodarczym rozwoju Po 
morza Zachodniego.

Uczestniczył w nim zastępca 
członka Biura Politycznego se­
kretarz KC PZPR 
mierz Barcikowski.

Kazi­

Uczestnicy plenum KW 
PZPR w Zielonej Górze, oce­
nili gospodarczy dorobek woje 
wództwa w realizacji zadań 
bieżącego 5-lecia i sprecyzo­
wali kierunki działania na 
rzecz przyspieszonego rozwoju 
regionu w latach 1974—75.

W obradach brał udział se­
kretarz KC Jerzy Łukasze­
wicz.

Również wczoraj obradowa­
ło plenum KW PZPR w Kiel- 
caci,. Tematem obrad, w któ­
rych uczestniczył członek Se­
kretariatu KC PZPR — An­
drzej’ Werblan — była ocena 
dotychczasowej realizacji u- 
chwały VI Zjazdu partii oraz 
główne kierunki działania woje 
wódzkiej organizacji PZPR w 
przyspieszaniu jej wykonania.

Rozmowy radziecko-japońskie

Stworzyć podstawy stosunków
dobrego sąsiedztwa

Na Kremlu rozpoczęły się wczoraj rano oficjalne rozmowy 
radziecko-japońskie. Ze strony radzieckiej uczestniczą w nich; 
sekretarz generalny KC KPZR Leonid Breżniew, pre.
mier 
nych 
mier 
nych

A 1 e k s i e j Kosygin i minister spraw zagranicz- 
A n d r i e j G r o m y k o. Ze strony japońskiej — pre- 
K a k u e i T a n a k a oraz minister spraw zagranicz- 
— Masayashi Ohira

Wizyta premiera Tanaki w wości ..zimnej wojny” i nie-
ZSRR znajduje się w centrum 
uwagi japońskie] ooinii publi­
cznej. Podkreśla się serdeczne 
przyjęcie, zgotowane przez 
przywódców ZSRR premiero­
wi Tanace.

Podczas śniadania wydane­
go przez rząd radziecki na 
cześć delegacji jaoońskiej 
przemówienia, wygłosili L. 
Breżniew i K. Tanaka.

Leonid Breżniew Dowiedział:
Przypisujemy duże znacze­

nie pana wizycie w Związku 
Radzieckim. Jest to pierwsza 
wizyta szefa rządu japońskie­
go w Moskwie, w ciągu ostat­
nich 17 lat. W związku z tym. 
jak sądzę, społeczeństwo Związ 
ku Radzieckiego, jak również 
społeczeństwo Japonii przeja­
wiają zainteresowanie naszy­
mi rozmowami. Wiążą się z ni­
mi określone nadzieje na dal­
sza poorawe stosunków’ i roz­
wój dobrosąsiedzkiej współ­
pracy między naszymi krajami.

Sytuację na świecie można 
obecnie uznać za pomyślną. 
Uświadomienie sobie nieprzy- 
datności. a 
puszczalności 
sprzeczności

nawet niedo- 
rozw;ązywania 
międzynarodo­

wych i sporów na drodze wo­
jennej, zrozumienie szkodli-

P. Torras w Polsce
8 bm. na zaproszenie m:"' 

stra spraw zagranicznych Ste­
fana Olszowskiego — przybył 
do Polski wiceminister snraw 
zagranicznych Kuby 
grin Torras.

Pele-

- Na lotnisku Okęcie kubań­
skiego gościa witał wicemini­
ster spraw zagranicznych — 
Romuald Spasowski. Obecny 
był ambasador Kuby w Pol* 
sce Jorge Bolanos Suarez.

PAP

Ukazme od 16 U 7945

Poznań, wtorek 9 październik 1973

Nr 239 (9211)

Wyd. A Cena 50 gr

lAliELKUPOLSKi
Wielkopolska serdecznie

gości radzieckich przyjaciół

W przededniu XXX rocznicy LWP

Członkowie najwyższych władz
wśród żołnierzy-pancerniaków

W przededniu XXX-lecia Ludowego Wojska Polskiego — 
członkowie najwyższych władz: I sekretarz KC PZPR Ed­
ward Gierek, przewodniczący Rady Państwa Henryk 
Jabłoński i prezes Rady Ministrów Piotr Jarosz e- 
w i c z, odwiedzili wczoraj z okazji tego jubileuszu żołnierzy 
najstarszego pułku pancernego LWP — I Warszawskiego 
Pułku Czołgów im. Bohaterów Westerplatte.

bokie uczucia zarówno wam, 
pancerniakom, jak i wszystkim 
żołnierzom Wojska Polskiego, 
którzy na swych posterunkach 
spełniają obowiązki w służbie 
socjalistycznej ojczyzny — po- 
wiedział Edward Gierek.

PAP

Na zdjęciu — delegacja radzie -ka 
kiein Bohaterów na

składa wieńce pod Pomni - 
Cytadeli.

Fot. — K. Przychodzki

Jak już informowaliśmy, na zaproszenie Zarządu Główne­
go TPPR przybyła do Polski delegacja Towarzystwa Przyjaź­
ni Radziecko—Polskiej, w której skład wchodzą przedstawi­
ciele władz politycznych i administracyjnych, działacze spo­
łeczni, kombatanci II wojny, przodujący robo lnicy, przedsta­
wiciele świata nauki i kultury.
Reprezentują oni towarzys­

two, które obchodziło niedawno 
15-lecie swego istnienia i jest 
najliczniejszą tego typu orga- _
nizacją w ZSRR, posiada 146 polski. Pragniemy w czasie 

3-dniowego pobytu pokazać jejoddziałów republikańskich ob - 

pohamowanego wyścigu zbro­
jeń coraz głębiej przenika do 
kół politycznych i do szero­
kich mas ludowych wielu kra­
jów. Proces odprężenia mię­
dzynarodowego umacnia się. 
Jednakże w poszczególnych re­
jonach świata jest on przery-

Dokończeme na sir. 2
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Obrady hotelarzy
Pałacu KulturyWczoraj

Nauki w Warszawie rozpoczął ob­
rady XXIV Kongres Międzynarodo 
wego Zrzeszenia Hoteli, Restaura­
cji i Kawiarni „Ho-Re-Ca”. 
kongresie, bierze udział ponad 
delegatów reprezentujących 
zrzeszenia narodowe.

w
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Wizyty dyplomatyczne
Przewodniczący polskiej delega­

cji rządowej Franciszek Ka’m z 
towarzyszącymi mu osobami no 
zwiedzeniu zakładów przemvs’o> 
wvch w nrowincii Kaiwon powi­
eli do Pbenianu. gdzie prowadzo­
ne «a rozmowy na temat dalszego 
zacieśniania współprac^ e-osnodar- 
czej między Polską i KRL-D.

&
Na zauroczenie Rady Ministrów 

ZSRR do Moskwy p-zybyła w po­
niedziałek delegacja rządowa 
NRD. na czele której stoi wice­
premier dr Kurt Fichtner.

Na zaproszenie KC SED i rządu 
Niemieckiej Republiki Demokra­
tycznej w drugiej połowie paź- 

wodowych i rejonowych z 15 
tysiącami aktywistów.

Wczoraj 40-osobowa część 
delegacji przybyła do Wielko 

nasze codzienne życie, nasze 
osiągnięcia i troski. Na grani­
cy naszego województwa ser­
decznie powitali delegację: kie­
rownik Wydziału Propagandy 
i Kultury KW PZPR w Pozna 
niu Marian Jakubowicz oraz 
wiceprzewodniczący ZW TPPR 
w Poznaniu Aleksander An- 
holcer. W Koninie, radzieccy 
goście serdecznie witani, spot 
kali się z aktywem polityczno- 
gospodarczym powiatu. V7 cza 
sie spotkania I sekretarz KP 
PZFR w Koninie — Henryk 
Kaźmierczak, poinformował go 
ści o aktualnych zadaniach 
powiatu w pracy politycznej 
i gospodarczej, nakreślając je­
dnocześnie obraz orzemian. ja 
kie w ostatnich latach zaszły 
na terenie powiatu. Za serde­
czne przyjęcie podziękował 
kierownik delegacji radziec­
kiej Władimir Goriaczew.

W godzinach popołudniowych 
goście radzieccy przybyli, do 
Poznania pod Pomnik Bohate­
rów na Cytadeli. Powitali ich
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dziernika przybędzie do NRD z 
oficjalną przyjacielską, wizytą 
partyjno-rządowa delegacja Demo­
kratycznej Republiki Wietnamu.

W. Brandt opuścił W. Brytanię
Kanclerz NRF, W. Brandt zakoń 

czyi w niedzielę dwudniową wizytę 
w Londynie, podczas której prowa 
dził rozmowy z brytyjskim pre­
mierem E. Heathem na temat wie 
lu problemów’ międzynarodowych.

Nowy rząd grecki
Nowy rząd grecki premiera S. 

Markezinisa został w poniedzia­
łek za nrzvsiężony w Atenach. W 
odróżnieniu od nonrzedniego Ea- 
binetn. sformowaneso w rezulta­
cie wojskowego zamachu stanu w 
1"G7 roku, nowy rz^d składa się w 
całości z osób cywilnych.

Stosunki Irak - Iran
Jak poinformowało Radio Bag- 

dadzkie, Iracka Rada Rewolucyjna 
postanowiła w niedzielę wznowić 
stosunki dyplomatyczne z Iranem.

Bomba przed siedzibą WIPK
W niedzielę eksplodowała bom­

ba przed siedzibą Włoskiej Partii 
Komunistycznej w Mediolanie. Wy 
buch zniszczył lokal oraz spowodo 
wal wybicie szyby w budynkach 
sąsiednich. Na miejscu zamachu 
policja odnalazła ulotki neofaszy­
stowskiej bojówki, która ostatnio 
dokonała licznych zamachów w 
Mediolanie i Lombardii.

W spotkaniu uczestniczyli 
także: członkowie Biura Poli­
tycznego KC PZPR: minister 
obrony narodowej gen. broni 
Wojciech Jaruzelski i Włady­
sław Kruczek oraz zastępca 
członka Biura Politycznego, 
sekretarz KC PZPR Stanisław 
Kania.

Pancerniacy z I Pułku Czoł­
gów kontynuatorzy tradycji 
czołgistów spod Lenino, żołnie­
rzy I Brygady Pancernej, któ­
rej szlak bojowy wiódł ze 
Smoleńszczyzny przez Wisłę, 
Wał Pomorski, Gdynię i 
Gdańsk. Dzisiaj — żołnierze 
tego pułku odznaczonego za 
zasługi bojowe Krzyżem Grun­
waldu III klasy, a także ra­
dzieckim Orderem Czerwone­
go Sztandaru — osiągają do­
skonałe wyniki w szkoleniu i 
służbie, w opanowaniu naj­
nowocześniejszej techniki, w 
pracach na rzecz gospodarki i 
społeczeństwa.

Pancerniacy1 gorąco powitali 
swoich gości, pełni satysfakcji,

Obchody XXX-hcia LWP 
w Związku Radzieckim

Wczoraj udała się do Mos­
kwy delegacja rządowa z wi­
cepremierem Kazimierzem Ol­
szewskim, która weźmie u- 
dział w uroczystych obchodach 
XXX-lec:a LWP organizowa­
nych w Związku Radzieckim

W skład delegacji wchodzą: 
wiceminister ON. główny in- 
soektor szkolenia gen. dyw. 
Eugeniusz Molczyk, wicemini­
ster urzędu d. s. kombatantów 
— Stanisław Kujda oraz gene­
rałowie i wyżsi oficerowie Woj 
ska Polskiego.

Na lotnisku Okęcie delegację 
żegnali przedstawiciele Urzędu 
Rady Ministrów, MSZ i MON.

PAP

Zamach na Makariosa
Agencja UPI donosi ze stolicy 

Cypru Nikozji, że policja rozpo­
częła wczoraj zakrojone na sze­
roką skalę poszukiwania uzbrojo­
nych osobników, którzy dokonali 
w niedzielę próby zabójstwa pre­
zydenta Cypru arcybiskupa Ma­
kariosa.

Wybuchy w Irlandii Płn.
W miejscowości Killen, 4 uzbro­

jonych mężczyzn wysadziło w po­
wietrze dwie półciężarówki na 
punkcie kontroli celnej w pobliżu 
granicy z Republiką Irlandzką. Po 
zamachu sprawcy zbiegli do Repu 
bliki Irlandzkiej.

Kongres astronautyczny
Wczoraj w Baku rozpoczął obra 

dy Międzynarodowy Kongres As- 
tronautyczny, którym bierze
udział ponad 1.500 delegatów z 30 
państw całego świata. Wśród uczę 
stników znajdują się radzieccy i 
amerykańscy kosmonauci.

W niedzielę zakończył się w 
Messynie festiwal dziennika „Uni- 
ta”, w

■Włoch, 
odbyła

którym wzięli udział komu 
z południowych okręgów 
Na zakończenie festiwalu 
się w Messynie rtemonstra- 

cja mas pracujących i wielki wiec, 
na którym przemawiał członek 

iż zgodnie z programem ogól­
nopolskich uroczystości orzy- 
padł im zaszczyt zainauguro­
wania centralnych obchodów 
jubileuszu Ludowego WP — 
zaprezentowania oczekiwanym 
tu od dawna przywódcom swe­
go żołnierskiego dorobku. 
Kompania honorowa prezen­
tuje broń. Rozlegają się dźwię­
ki hymnu narodowego. Pochy-
ła się sztandar pułku E.
Gierek, H. Jabłoński i P. Ja­
roszewicz przechodzą przed 
frontem kompanii i serdecznie 
witają żołnierzy.

Po wysłuchaniu informacji 
o pracy szkoleniowej i ideowo- 
wychowawczej prowadzonej w 
oułku, goście zwiedzili obiek­
ty i gabinety szkoleniowe oraz 
sale żołnierskie.

Jednym z punktów zwiedza­
nia była Sala Tradycji. Wsoół- 
czesność i przeszłość — to dwa 
elementy, które wiążą 
„westerplattczyków” v 
rozłączną całość.

Nawiązują do tego 

sie u 
nie-

słowa
wpisane przez E. Gierka, H. 
Jabłońskiego i P. Jaroszewicza 
do księgi pamiątkowej: „W 30 
rocznicę LWP serdecznie po- 
zdrawiamy 
szawskiego 
najstarszej 
nej Wojska

żołnierzy 1 War- 
Pułku Czołgów — 
jednostki pancer- 
Polskiego.

Następnie na poligonie obser­
wowano pokaz kunsztu bojo­
wego pancerniaków. Przebieg 
ćwiczeń potwierdził, że nowo­
czesny sprzęt bojowy — efekt 
pracy naszego przemysłu ob­
ronnego — znajduje się w do­

sprawnych rękachbrych
obrońców ojczyzny.

I sekretarz KC PZPR dał 
temu wyraz w rozmowach 
oraz gratulacjach składanych 
ps ncerniakom. Serdecznie 
mawiał z przodującymi 
nierzami oułku.

W przededniu 30-lecia 
dowego Wojska Polskiego 
rażamy nasze najlepsze i

roz- 
żoł-

Lu-

głę-

Biura Politycznego WIPK 
jetta.

0 czystość mórz
W poniedziałek rozpoczęły się w 

Londynie obrady międzynarodowej 
konferencji na temat walki z za­
nieczyszczaniem mórz. Zwołana 
ona została przez Międzynarodowa 
Morską Organizacje Doradcza 
(IMCO], która jest wyspecjalizo­
wanym organem ONZ. Na konfe­
rencję zaproszono przedstawicieli 
138 państw.

Katastrofa samolotu
W niedzielę rozbił się samolot 

argentyński, lecący z Catamarca 
do Santiago del Estero. Katastrofa 
nastąpiła wskutek złych warun­
ków atmosferycznych.

Ryby na autostradzie
Cztery tony ryb znalazły się na 

jednej z autostrad w amerykań­
skim stanie Oregon, w rezultacie 
otwarcia się tylnych drzwi przewo 
żącej je olbrzymiej ciężarówki- 
chłojni. Według opowiadań świad­
ków ponad półmilowej długości od 
cinek autostrady zamieni! się w 
„morze śluzu, po którym jak po 
lodowisku ślizgały się samocho­
dy”.
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Ziemia i Cytadeli 
do Mauzoleum Lenino

30-lecie Ludowego Wojska 
Polskiego obchodzą uroczyście 
również narody Związku Ra­
dzieckiego. W pamiętną rocz­
nicę bitwy — 12 października 
— ną^tilach Lenino odbędzie 
się maWes-tacja społeczeństwa 
radzieckiego. Weźmie w niej 
udział również 200-osobowa de 
legacja polska, składająca się 
z byłych uczestników walk 
pod Lenino. Dzisiaj w godzi­
nach wieczornych przedstawi­
ciele delegacji naszego woje­
wództwa wyjadą z Poznania 
zabierając ze sobą urnę z zie­
mią z Cmentarza Bohaterów 
ra Cytadeli.

Wczoraj na cmentarzu tym 
odbyła się uroczystość pobra­
nia ziemi z grobów żołnierzy 
walczących o wolność naszego 
miasta. Uczestniczyli w 
niej przedstawiciele wojska, 
ZBoWiD-u i organizacji społe­
cznych oraz młodzież szkolna. 
Obecny był również konsul ge 
neralny ZSRR w Poznaniu — 
Nikołaj Talyzin. Po odegraniu 
hymnów narodowych Polski 
i Związku Radzieckiego pod 
pomnikiem złożono 
ZBoWiD-u i Związku 
dów Wojennych.

wieńce
Inwali-

Zarządu 
w Poznaniu

Prezes
ZBoWiD 
Konieczny

Okręgu 
— Jan

wręczył delegacji
urnę z ziemią pobraną z Cy­
tadeli. (jk)

Zacieśnienie współpracy

Delegacja KC PZPR 
przebywała w Belgii
Na zaproszenie Belgiisk:ej 

Partii Socjalistycznej (PSB) 
przebywała w Belgii z wizytą 
delegacja Komitetu Centralne, 
go Polskiej Zjednoczonej Par­
tii Robotniczej, której prze­
wodniczył członek Sekretaria­
tu KC PZPR i kierownik Wy­
działu Zagranicznego KC Ry­
szard Frelek.

Podczas rozmów dokonano 
wymiany poglądów na te- 
maty związane z rozwojem 
polityki wewnętrznej i między 
narodowej.

Obie delegacje wyraziły też 
zadowolenie z zapowiedzianej 
w najbliższym czasie oficjal­
nej wizyty I sekretarza KC 
PZPR — E. Gierka w Belgii.

PAP

Howy rok akademicki 
na Studium Służby 

Zagranicznej
W Wyższej Szkole Nauk Sno 

łecznych przy KC PZPR od­
była się inauguracja nowego 
roku akademickiego na Pody­
plomowym Studium Służby 
Zagranicznej. Na uroczystości 
obecni byli członek Biura Po­
litycznego KC PZPR, minister 
snraw zagranicznych — Stefan 
Olszowski oraz członek Sekre. 
tariatu KĆ. kierownik Wy­
działu Zagranicznego KC PZPR 
— Ryszard Frclek. (PAP)



Terror w Chile trwa Oświadczenie A. Ebana na forum ONZ

Bojownicy ruchu oporu
walczą przeciwko reżimowi

Kolejne komunikaty reakcyjnej junty o egzekucjach, jakie 
odbyły się w Chile w niedziele i sobotę, potwierdzają, że ma­
sowy terror rozpętany po obaleniu legalnego rządu S a 1 v a- 
d o r » A 11 e n d e nie ustaje.
Z komunikatów informacyj­

nych o dalszych ofiarach skraj 
nie prawicowego reżimu wyni 
ka jednocześnie, iż nie zdoła­
no dotychczas zdławić ludowe 
go ruchu oporu, który formu­
je się w wielu rejonach Chile. 
Nadal uzbrojone grupy zwo­
lenników obalonego rządu do­
konują ataków na posterunki 
wojska i policji, kontynuują 
walkę przeciw militarystycz- 
nym, faszystowskim władzom.

Pod wpływem presji mię­
dzynarodowej opinii publicz-
nej, zwłaszcza komisarza
ONZ do spraw uchodźców po 
litycznych oraz Międzynarodo 
wego Czerwonego Krzyża, 
władze chilijskie zezwoliły 
na zorganizowanie ośrodków c- 
pieki nad cudzoziemcami, któ 
rzy w czasie rządów Salvado- 
ra Allende uzyskali azyl poli­
tyczny w Chile. W Santiago 
utworzono 33 takie punkty, na 
prowincjach zaś 11. Pod egidą 
ONZ ludzie ci będą mogli sta 
rać się o zezwolenie na opu­
szczenie Chile.

Władze Międzynarodowego 
Czerwonego Krzyża zaapelo­
wały do wszystkich pokrew­
nych organizacji krajowych, 
o zbieranie i przesyłanie do 
Chile leków i żywności, prze­
znaczonych dla więźniów po-

Trzej przywódcy lewicy: Car 
los Altamirano (Partia Socja­
listyczna), Oscar Garreton 
(MAPU) i Miguel Enriquez 
(MIR) zostali uznani przez chi 
lijską juntę wojskową za po­
spolitych przestępców. Postano 
wiła ona zażądać ich wydania 
od ambasad, w których mieli 
się schronić.

Nad.al z wielu stron świata 
napływają dowody solidarno­
ści z walką mas pracujących 
Chile przeciw antyludowemu 
reżimowi. W Bułgarii odby­
wają się liczne wiece pod ha­
słem „Ręce precz od Luisa 
Corvalana”, „Położyć kres roz 
prawie z chilijskimi patriota­

mi”. (PAP)

litycznych. Reprezentan-
ci Międzynarodowego Czerwo 
nego Krzyża po odwiedzeniu 
obozów koncentracyjnych na 
stadionie w Santiago, w Val- 
paraiso, na Wyspie Quiri- 
ęuinas, w Concepcion, Puente 
Alto, San Antonio, San Fer­
nando i Temuco stwierdzili, 
że sytuacja tysięcy areszto­
wanych jest bardzo trudna.

Żołnierze junty aresztowali 
około 50 osób, w chwili gdy 
próbowały one schronić się w 
Argentynie, przekraczając gra 
nicę w Andach. 400 km na po 
ludnie od Santiago. W rejonie 
tym przeprowadza się liczne re 
wizje i dokonuje aresztowań. 
W krótkim okresie czasu za- 
1”zvmano 400 działaczy lewicy.

,,Koziołki" płacq
I LOSOWANIE

10, 14. 15. 20. 29 dod. 21
II LOSOWANIE

2, 23, 28, 31, 40 dod. 34
Końcówka banderoli 1312

W 856 grze z dnia 7 październi­
ka 1973 r.. w której odbvły się dwa 
losowania wpłynęło: 391.080 zakła­
dów wartości 1.173.240.— zł. Na lo­
sowanie I wnłynęło 240.680 zakła-
dów wartości: 722.010, 
dusz nagród wynosi:

zł. Fun-
397.122,— zł.

Na losowanie II wpłynęło 150.400 
zakładów wartości: 451.200,— zł. 
Fundusz nagród wynosi: 248.160,— 
zł.

W losowaniu I stwierdzono: 14
.,czwórek’’ po 8.595,— zł; 69
jek premiowanych” po 
1.211 ..trójek” no 71,— 
„dwójek premiowanych’

171, 
zł:

,tró- 
■ zł; 
1.107

no 26,—
zł: 15.447 ..dwójek’’ po 6,— zł.

W losowaniu IT stwierdzono
..czwórek’’ po 8.355,— zł

9

jek premiowanych’ 
595 „trójek’’ po 93.- 
jek premiowanych

po 193, 
zł: 518

..tró- 
- zł 
.dwó-

po 27,— zł:
8.693 ..dwójki’’ po 7,— zł.

Na czterocyfrowa końcówkę ban 
deroli 1312 w II losowaniu stwier­
dzono 5 wygranych końcówek, na 
które rozlosowano samochód oso­
bowy marki „Syrena 105” w kol. 
nr 96 w Poznaniu na numer 771312 
i 4 premie no 10.000,— zł.

Premia na wygrane I stopnia w 
następnych grach wynosi: 500.000.— 
zł.

Losowanie 857 gry odbędzie się 
w dniu 14 października 1973 r. w 
Turku na tarasie Domu Towarowe 
go nrzy ul. Nowotki o godzinie
12.00. 7159-K1

Toto-Lotek"
I LOSOWANIE

3, 9, 12, 17. 28, 40 dod. 7
II LOSOWANIE

1. 14, 20. 25, 47, 48 dod. 42 
Końcówka banderoli 6481

ŚDSCDA
Zachmurzenie przęważnie duże, 

mglisto, miejscami niewielkie opa 
dy mżawki. ■ temperatura maksy­
malna w granicach od 14 do 17 st. 
wiatry słabe zmienne z przewagą 
kierunków zachodnich.

nminmiimn mmimii
Dzisiejszy serwis informacyjny 
oo^aeowflł Zbvtzek Ktwon*

Nie ustajq walki
na Bliskim Wschodzie

W poniedziałek o godz. 16.02 czasu warszawskiego zebrało
się Zgromadzenie Ogólne 
przedstawicieli Egiptu, Syrii 
nych na Bliskim Wschodzie.
Minister spraw zagranicz­

nych Izraela dał niedwuznacz­
nie do zrozumienia, że rząd 
Goldy Meir może zapropono­
wać krajom arabskim pokój 
na warunkach jakie uzna za 
najkorzystniejsze dla Izraela. 
A, Eban nie pozostawił też 
żadnej wątpliwości, iż według 
Izraela pokój na Bliskim 
Wschodzie można osiągnąć tyl­
ko wówczas, jeśli kraje arab­
skie w pełni zaakceptują wszy­
stkie roszczenia terytorialne 
Tel Awiwu.

Przez cały poniedziałek w 
zachodniej części Półwyspu 
Synajskiego i w rejonie Wzgórz 
Golan toczyły się nadal walki

Wielkopolska serdecznie gości
radzieckich

Dokończenie ze str. 1

przedstawiciele wojewódzkich 
władz partyjnych, konsul 
generalny ZSRR w Pozna-
niu Nikołaj Tałyzin oraz
działacze Towarzystwa Przy­
jaźni Polsko—Radzieckiej. Po 
odegraniu hymnów polskie­
go i radzieckiego, delegacja 
złożyła wieńce i kwiaty pod 
pomnikiem. Następnie goście 
zwiedzili Muzeum Wyzwolenia 
miasta Poznania na Cytadeli. 
Relacje przewodnika wzboga­
cone były uwagami generała 
Nikołaja Kołosowa, uczestnika 
walk o wyzwolenie Polski. Po 
byt na Cytadeli zakończył się 
zasadzeniem drzew’ w alei Przy 
jaźni. Następnie w Sali Wiel­
kiej Pałacu Kultury odbył się 
wieczór przyjaźni.

Impreza ta, zorganizowana 
na cześć naszych gości, stała 
się manifestacją uczuć społe­
czeństwa naszego miasta do na 
rodów Związku Radzieckiego. 
Już samo powitanie przed Pa­
łacem gości przez młodzież ze­
społu „Wielkopolska”, wręcze­
nie pamiątkowych chust, sło­
wa powitania wygłoszone w 
języku rosyjskim przez dwuna 
stuletnią Izabellę Tokłowicz, 
stworzyły bezpośrednią atmo­
sferę.

Przemówienie sekretarza 
KW PZPR Władysława Slebo- 
dy, mówiącego o tradycjach 
przyjaźni, o wspólnej walce w 
czasie wojny i pracy w okre­
sie pokoju, przyjęte zostało go 
rącymi oklaskami. W imieniu 
delegacji radzieckiej przema­
wiał Wiktor Bogdańczykow.

Występy zespołu „Wielkopol 
ska” oraz laureatów konkur­
sów piosenki radzieckiej, ser­
decznie przyjęte przez gości 
z ZSRR i zebraną publiczność

Rozmowy 
radziecko-japońskie

Dokończenie ze str. J

wany nowymi wybuchami kon 
fliktów i napięcia.

Jednym z dowodów tego 
jest wojna, która znowu roz­
gorzała na Bliskim Wschodzie. 
Odbywa się tam starcie mię-
dzy agresorem Izraelem a
ofiarami agresji — Egiptem i 
Syrią, które dążą do wyzwo­
lenia swych ziem. Jest rzeczą 
oczywistą, że cała nasza sym­
patia jest po stronie ofiar 
agresji. Jeśli chodzi o Związek 
Radziecki, to był on i jest zde­
cydowanym Zwolennikiem spra 
wiedliwego, trwałego pokoju 
na Bliskim Wschodzie i za­
gwarantowanego bezpieczeń­
stwa dla wszystkich krajów i 
narodów tego rejonu. Jesteśmy 
$adal gotowi wnieść swój 
wkład do zapewnienia takiego 
pokoju. (PAP)

Sztandar dla ZMS „Teletry
Wczoraj w Wielkopolskich Za­

kładach Teleelektrycznych „Tel- 
kom-Teletra” w Poznaniu, odbyło 
się wręczenie sztandaru — zakłado
wej organizacji ZMS. Sztandar,

NZ, aby wysłuchać oświadczeń 
i Izraela na temat starć zbrój-

stwa, przewidującej wycofanie 
wojsk z terytoriów arabskich, 
zajętych w 1967 r.

przyjaciół
zakończyły Wieczór Przyjaźni. 
Dzisiaj dalszy ciąg pobytu de­
legacji w Poznaniu, (jk)

V
W drugim dniu pobytu w 

Polsce uczestnicy 120-osobo- 
wej delegacji działaczy Towa­
rzystwa Przyjaźni Radziecko- 
Polskiej, której przewodniczy 
członek Zarządu Centralnego 
TPRP, sekretarz obwodowego
Komitetu KPZR w
birsku Michaił

Nowosy- 
Ałfierow,

zwiedzili Warszawę.
Wczoraj odbyło się też spot­

kanie w Zarządzie Głównvm 
Towarzystwa Przyjaźni Pol­
sko-Radzieckiej, na które przy­
był przewodniczący ZG tej 
organizacji, członek Biura Po-
litycznego sekretarz KC
PZPR — Jan Szydlak.

Min. E. Sżnajder 
u N. Faddiejewa

Przebywający w Moskwie 
minister handlu wewnętrznego 
i usług Edward Sznajder, któ­
ry przewodniczy naradzie mi­
nistrów handlu wewnętrzne­
go państw — członków RWPG 
złożył 8 bm. wizytę sekreta-
rzowi RWPG
Faddiejewowi. (PAP)

Nikołajowi

Wkrótce rozpoczęcie budowy

Kolejny hotel 
„Orbis“ w Poznaniu
We wrześniu zeszłego roku, 

rozpoczęto w Poznaniu przy al. 
Stalingradzkiej budowę hote­
lu „Orbis”, który otrzymał naz 
wę „Polonez”. Zakończenie 
prac budowlanych nastąpi w 
maju 1974 r.

Kolejny hotel „Orbisu” sta­
nie w Poznaniu przy ul. War" 
szawTskiej (między ulicami Mi­
chała i Krańcową). Do budowy 
przystąpi się najpóźniej na po 
czątku listopada br. Inwesty­
cja została zaprojektowana 
przez firmę francuską „Novo- 
tel” (rodzaj biura turystyczne­
go). Od skrótu firmy przyjęto 
nazwę dla przyszłego hotelu.

„Novotel”. który ma być bu 
dowany przez przedsiębiorstwo 
„Soceteg”, także z Francji po 
siadać będzie 150 pokojów (wy 
łącznie 2-osobowych), restaura 
cję na 150 miejsc, mniejszy bar 
oraz salę wielofunkcyjna do 
organizowania konferencji, 
spotkań, narad.

Cykl budowy hotelu potrwa 
około 10 miesięcy. Nad całoś­
cią prac czuwać będzie Za­
rząd Inwestycji Wydzielonych 
„Orbis” w Warszawie, (a)

między siłami Izraela a woj­
skami Egiptu i Syrii.

Według komunikatu ogłoszo­
nego wczoraj w godzinach 
wieczornych orzez dowództwo 
sił zbrojnych Egiptu, wojska 
egipskie nadal przeprawiały 
się przez Kanał Sueski po 
przerzuconych nad nim mo­
stach. Komunikat dodawał, że 
w nocy z niedzieli na ponie­
działek oddziały izraelskie pod­
jęły próbę kontrataku, aby 
powstrzymać marsz wojsk 
egipskich. Silny ogień czołgów 
i artylerii przeciwpancernej 
Egiptu sprawił, że kontrataki 
te zakończyły się niepowodze­
niem.

Nasze wojska — głosi komu­
nikat egipski — zajęły cały 
wschodni brzeg Kanału Sues- 
kiego. Obrońcy izraelskich 
punktów oporu dostali się do 
niewoli. Oddziały egipskie wy­
zwoliły szereg rejonów na za­
chodnim brzegu Kanału Sues- 
kiego.

Dowództwo egipskich sił 
zbrojnych oznajmiło, że 8 bm. 
rano lotnictwo izraelskie pró­
bowało atakować egipskie 
przeprawy przez Kanał. Jed­
nostki egipskiej obrony prze­
ciwlotniczej strąciły pięć ma­
szyn izraelskich,

W Damaszku naczelne do­
wództwo syryjskie oznajmiło, 
że w poniedziałek po południu 
wojska syryjskie odparły serię 
izraelskich kontrataków pan­
cernych na Wzgórzach Golan, 
i że Izraelczycy ponieśli poważ 
ne straty w sprzęcie. Do nie­
woli dostał się dowódca jed­
nego z izraelskich batalionów 
pancernych.

Lotnictwo syryjskie dokona­
ło serii nalotów bombowych na 
punkty dowodzenia wojsk 
izraelskich w północnym okrę­
gu wojskowym. Bombardowa­
no także jednostki izraelskie 
przerzucane w rejon Wzgórz 
Golan.

Z doniesień agencyjnych z 
Tel Awiwu wynika, że Izrael 
rozszerza działania zbrojne 
przeciwko Egiptowi i Syrii. W 
poniedziałek po południu Reu­
ter podawał z Tel Awiwu, że 
na Półwysep Synajski napły­
wają nieprzerwanie oddziały 
rezerwowe armii izraelskiej. 
Na frontach egipskim i syryj­
skim lotnictwo izraelskie uży­
wa napalmu.

W związku z zaostrzeniem 
konfliktu na Bliskim Wscho­
dzie rządy wielu państw so­
cjalistycznych ogłosiły oświad 
czenia stwierdzające że ostat­
nie wypadki w tym rejonie do 
wodzą, iż trwały pokój w tej 
części świata jest niemożliwy, 
dopóki Izrael nie wycofa się z 
okupowanych terytoriów arab 
skich.

Według informacji z Tel 
Awiwu, Biuro Polityczne KC 
KP Izraela opublikowało o"

Posiedzenie Rady Bezpieczeń 
stwa w sprawie Bliskiego 
Wschodu, wyznaczone począt­
kowo na godzinę 20.30 w po­
niedziałek, zostało przesunięte 
do godzin nocnych (wg czasu 
warszawskiego). (PAP)

W sprawie sytuacji 
na Bliskim Wschodzie

Oświadczenie
rzqdu PRL

Na Bliskim Wschodzie wzno 
wionę zostały działania wojen 
ne. Taki rozwój wydarzeń jest 
oczywistym następstwem trwa 
jącej od ponad sześciu lat 
izraelskiej okupacji terytoriów 
arabskich.

Przyczyna ponownego wybu 
chu walk leży w tym, że koła 
rządzące Izraela odrzucając re 
zolucję ONZ, nie licząc się z 
międzynarodową opinią publi 
czną i z normami prawa mię­
dzynarodowego, uporczywie 
blokują wszelkie pokojowe ini 
c jaty wy

Wydarzenia na Bliskim 
Wschodzie dowodzą niezbicie 
raz jeszcze, że zabezpieczenie 
pokoju w tej części świata jest 
niemożliwe bez wycofania się 
Izraela z zagarniętych ziem 
arabskich i bez zagwarantowa 
nia słusznych praw’ narodowi 
palestyńskiemu, zgodnie z rezo 
lucjami Rady Bezpieczeństwa 
i Zgromadzenia Ogólnego ONZ. 
Za takim właśnie rozwiąza­
niem od lat opowiada się kon­
sekwentnie rząd PRL. Jest on 
zdecydowanym zwolennikiem 
sprawiedliwego i trwałego po­
koju na Bliskim Wschodzie

Likwidacja konfliktu i prży 
wrócenie pokoju leży we wła­
ściwie pojętym interesie naro­
du izraelskiego, który obecna 
polityka przywódców Izraela 
wystawia na poważne zagrożę 
nie.

Pilne rozwiązanie kryzysu, 
zgodnie z uchwałami Rady 
Bezpieczeństwa ONZ, jest po" 
trzebne nie tylko narodom 
Bliskiego Wschodu, lecz rów­
nież odprężeniu, bezpieczeń­
stwu i pokojowi w Europie i 
w świecie. (PAP)

Na wagę złota

świadczenie związku ze
wznowieniem działań wojen­
nych na Bliskim Wschodzie.

Komunistyczna Partia
Izraela domaga się, by rząd 
zgodził się na przywrócenie 
pokoju i na zrealizowanie zna" 
nei rezolucji Rady Bezpieczeń

Sajgon nadal narusza 
porozumienie paryskie

Ministerstwo Spraw Zagra- 
nicznych TRR RWP ostro po­
tępiło administrację sajgońską. 
w związku ze wznowieniem 
przez nią operacji bojowych w 
rejonach położonych na pół­
noc od Pleiku i znajdujących 
się pod kontrolą TRR RWP.

Oświadczenie, opublikowane 
przez agencję „Wyzwolenie”, 
stwierdza, że akcje admini­
stracji sajgońskiej są poważ- 
/ńym naruszeniem porozumie­
nia paryskiego w sprawie 
Wietnamu^ i (PAP)

GŁOS WIELKOPOLSKI Poznań, ul. G-un- 
*a<azka ’9 Adres oocztowy sk^y»ka ń» 10?4. 
$0.959 Poznań A Redaguie ko*egium Ma

Fleńierowlci za^eoca 'edaMo^a nacte- 
leooi Tadeusz Kaczmarek (sek-e^r -edak-
JA Kat-młen MaKinko^tki Wiesław Po
’T*eki ''edak’O’ naczemy). Zbllui Sęk. 
ęmpw Srumowfkl Jerzy Walasek.

ufundowany przez załogę „Tęle- 
try” z okazji 15-lecia organizacji 
(członków założycieli było w roku 
1958 — pięciu, obecnie w zakładach 
jest 320 ZMS-owców) wręczył na 
ręce przewodniczącego Zarzadu Za 
kładowego ZMS JerzegoMans 
f e 1 d a, przewodniczący Zarządu 
Wojewódzkiego ZMS w Poznaniu 
Bogdan Zastawny. Najbar­
dziej zasłużonym ZMS-owoom „Te­
letry” wręczono odznaczenia im. 
Janka Krasickiego. W uroczystości 
wziął udział I sekretarz KD PZPR 
Poznań — Grunwald Romuald 
S z p i n g i e r.

W części artystycznej z progra­
mem poświęconym W. I. Leninowi 
,.VZ oczach nie było już łez” wystą 
pili aktorzy Teatru Nowego Urszu­
la T.orenz-Błażewicz i Leszek Ło- 
tocki. (bran)

Rozpoczęto Dni Książki
i Prasy Technicznej

Wczoraj w holu głównym Zakła 
dów Przemysłu Metalowego „H. 
Cegielski” w Poznaniu odbyła się 
Wojewódzka Inauguracja XVI Dni 
Książki i Prasy Technicznej. Dy­
rektor techniczny Zakładów HCP 
— mgr inż. Ryszard Gotz — 
otworzył wystawę przygotowaną 
przez Bibliotekę Techniczną Za­
kładów. Zaproszeni goście oraz 
pracownicy Cegielskiego zapozna­
li się z dorobkiem wydawniczym 
dotyczącym nowoczesnego zarzą­
dzania i organizacji pracy.

Najbardziej zasłużeni populary­
zatorzy książki i prasy technicznej 
otrzymali nagrody i wyróżnienia. 
Z zainteresowaniem wysłuchali u-
czestnicy inauguracji,
dr. K. Opęduszki.

prelekcji 
(nicz)

Międzynarodowe
sympozjum psychologów

Dzisiaj rozpoczyna się w Pozna 
niu międzynarodowe sympozjum, 
poświęcone psychologicznym deter 
minantom efektywności człowie­
ka. Organizatorem jest Zakład 
Psychologii Osobowości Instytutu 
Filozofii i Socjologii Polskiej Aka 
demii Nauk w Poznaniu oraz Ko­
mitet Nauk Psychologicznych PAN.

Na .sympozjum przedstawionych 
zostanie 12 referatów, zgłoszonych 
przez psychologów Polski, ZSRR, 
Czechosłowacji i Bułgarii. Łącznie 
w obradach weźmie udział około 
50 naukowców.

Celem spotkania jest podsumo­
wanie dorobku psychologów w za 
kresie wiedzy o czynnikach psy­
chologicznych, podnoszących efek 
tywność działania człowieka.

Sympozjum trwać będzie do 11 
bm. (bw)

Światowa kariera
polskich monokryształów
W słynnej Politechnice w 7 urychu w Szwajcarii, doświad­

czenia z cząstkami elementarnymi — mionami — będzie się 
przeprowadzać za pomocą mo nokryształów ze Świerka.
Na biurko w 

gmachu fizyki 
dań Jądrowych 
sty z ośrodków

pracowni, w 
Instytutu Ba* 
nadchodzą li" 
tej miary, co

amerykańskie Brookhaven Na 
tional Laboratory, Institut 
Max von Laue-Paul Lange- 
vin w Grenoble, z francuskie­
go Narodowego Ośrodka Ba­
dań Naukowych, uczelni i in 
stytutów holenderskich, za- 
chodnioniemieckich, brytyj­
skich i skandynawskich- „Sły­
szeliśmy. że wytwarzacie po­
trzebne do naszych prac mo­
nokryształy bizmutu, żelazo- 
kobaltu, miedzi, aluminium, 
cynku, cyny, ołowiu. Czy moż­
na je kupić?” — pytają na­
dawcy.

Monokryształy „hoduje się” 
przez bardzo powolne wyciąga 
nie zarodka krystalicznego z 
przechodzonego, ciekłego me­
talu. ,

Niewiele jest na świecie o- 
środków. w których wytwarza 
się monokryształy. Do głów­
nych dostawców należy za-

kład doświadczalny aparatury 
unikalnej IBJ, gdzie opanowa 
no zwłaszcza produkcję mono­
kryształów bardzo dużych. Ki 
logram kobaltu zwykłego kosz 
tuje 360 zł. Monokrystaliczna 
płytka z tego metalu, o wy­
miarach 45x35x3 mm — 450 
dolarów. Pocięty na kostki mo 
nokryształ — już kilka tysię­
cy dolarów. (PAP)

Prenumerata
...jest jedyną gwarancją sta­
łego, systematycznego otrzy­
mywania „GŁOSU WIELKO­
POLSKIEGO".

Opłaty za prenumeratę na 
listopad, w wysokości 17,50 zł, 
przyjmują do 15 bm. listono­
sze i obwodowe urzędy po­
cztowe.

O warunkach prenumeraty, 
która jest nieograniczona, pi- 
szemy codziennie na tej stro­
nie.

Telefony: 600-41 łączy wszwkie działy Dział łączności z czy»e>- 
nikam, 657-18 Sekreia^a’ 'edektca naczelnego 454 09 2as’ęoca 
rea naczelnego 657-18 Sek^a’’? redakcji 643 85 Dział mietsk< 
659-39 Redakcia nocna 430-73 453 31 A Wydawca. Poznański®
Wydawnictwo P-asowe RSW .P asa — Książka — Ruch" A Biuro 
Ogłoszeń: Grunwaldzka 19 60 782 Poznań. te> 659-16 Za treść < ’e- 
run druku ogłoszeń redakria me odpowiada A Rękopisów me tamó- 
wlpnyrh nie zwacarn* A D-uk PZG im. M Kasprzaka — Poznań

Prenumerata: wpłaty na miesiąc (17,50 zł), 
kwa”ał (52 zł), oółrocze 104 zł). rok (208 zł) 
owmu'e za oośtedmctwem blankietów PKO: 
P-zedsietnotsłwo Upowszechniania P-asy 
Książki RSW „P^asa — Książką — Ruch” ul. 
Zwie'zvn'ecka 9, 60-813 Poznań, na komo 
PKO nr 5-6-151 ponadto 'iuonosze * u"zędy
pocz’OM,e A indeks nr 35029. D-11
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OBRONNOŚĆ-SPRAWA WSPÓLNA XXX LAT 
LUDO1NE5O 
WOZJSKA 
POLSKIEGO

Chełkowo 
potwierdza teorię

Znajdujemy się w toku 
obchodów XXX rocznicy 
powstania Ludowego 

Wojska Polskiego i zbliżające 
go się jubileuszu trzydziesto­
lecia Polski Ludowej. Z punk­
tu widzenia historii jest to, 
być może, niezbyt długi okres, 
zawarte są w nim jednak do­
niosłe przeobrażenia, nie­
współmierne w swej wielkoś­
ci i znaczeniu do miary i ska­
li czasu.

Czynnikiem określającym 
kierunek i treść ideową tych 
przemian była dalekowzrocz­
na myśl polityczna partii, u- 
mozliwiająca urzeczywistnie­
nie jedynej i niepowtarzalnej 
w historii Polski szansy — 
nadania nowego biegu losom 
narodu, stworzenia mu lep­
szej perspektywy bytu i po­
czucia trwałego bezpieczeń­
stwa.

W rezultacie historycznych 
wydarzeń okresu drugiej woj­
ny światowej. Polska Ludowa 
zajęła godne miejsce w Euro­
pie, a w miarę wprowadzania 
w życie zasadniczych reform 

s p o ł eczn o - eko nom i cznych, stwo 
rzyła mocne podstawy budo­
wy ustroju socjalistycznego. 
Jednocześnie, w obliczu naci­
sku sił imperializmu i reakcji 
— Polska — podobnie jak i in 
ne kraje, które wkroczyły na 
drogę budownictwa nowego 
ustroju, stanęła wobec próbie 
mu obrony swych suweren­
nych praw i pokojowego roz­
woju oraz zagwarantowania 
polityczno-terytorialnych rea­
liów stworzonych w powojen­
nej Europie.

Państwa socjalistyczne, po­
dejmując liczne inicjatywy na 
rzecz odprężenia i pokojowego 
współistnienia, musiały umac­
niać swe potencjały obronne 
oraz stwarzać takie warunki 
natury politycznej, gospodar­
czej, i społecznej, by mogły 
skutecznie oddziaływać na 
bieg wydarzeń. Olbrzymie o- 
s jagnięcia Związku Radziec­
kiego w dziedzinie gospodarki, 
nauki i obronności, zwłaszcza 
w rozwoju techniki rakiełowo- 
jądrowej. wzrost wszechstron­
nego znaczenia i międynarodo 
wego prestiżu państw wspólno 
ty socjalistycznej, a przede 
■wszystkim zespolenie ich wy­
siłków w ramach Układu War 
szawskiego — wszystko to 
stworzyło jakościowo nową 
sytuację, wydatnie zmien:a;ąc 
u'rład sił w świecie. Zmu­
siło to portyków i strategów 
wojskowych Zachodu do stop- 
n: owego wycofywania sie ze 
starych dogmatów o możhwo- 
ści zbroinego rozprawienia się 
z socjalizmem

Przedmiot naszej zasłużonej 
satysfakcji stanowi fakt, że 
w tej ofensywie sił pokoju, 
ograniczani groźbv wojny i 
zmniejszania czynnika napię­
cia — kraj nasz aktywnie u- 
czestniczy, wznosząc szereg 
konstruktywnych propozycji. 
Jednocześnie jednak, docen:a- 
jąc -wagę trwałego pokoju pa­

miętamy, że nasz polityczny I 
materialny współudział w sys­
temie obronnym wspólnoty so 
cjali stycznej określa podstawy 
naszego narodowego bezpie­
czeństwa-

Można w związku z tym 
przypomnieć myśl zawartą w 
kwietniowym przemówieniu I 
sekretarza KC PZPR, Edwar­
da Gierka na XIII Konferen­
cji Partyjnej Pomorskiego O- 
kręgu Wojskowego:

„Jednym z głównych czynni­
ków powodzenia pokojowej polity 
ki wspólnoty socjalistycznej, który 
będziemy nadal konsekwentnie u- 
maeniać, jest nasza wspólna siła 
obronna. Stanowi ona osłonę so­
cjalistycznego budownictwa, daje 
gwarancję międzynarodowego bez­
pieczeństwa, stwarza niezbędne 
warunki dla realizacji zasad poko 
jowego współistnienia”.

System obronny PRL — je­
go ogólna koncepcja, podstawo 
we składniki organizacyjne, 
funkcje, siły i środki oraz ich 
zadania — powstał w wyniku 
szeregu uwarunkowań histo­
rycznych i współczesnych. Sy­
stem ten kształtował się stop­
niowo, od zarania naszej pań­
stwowości ludowej, na podsta 
wie kompleksowej oceny wie­
lu złożonych czynników we- 
wnętrznych i zewnętrznych, 
analizy trendów polityki i dok 
tryn wojennych imperializ­
mu. prognoz rozwoju środków 
walki i sposobów prowadzenia 
wojen, charakteru zagrożenia 
i rysującego się obrazu ewen­
tualnej wojny przy jednoczes­
nym, wnikliwym wyważaniu 
wzajemnych relacji potrzeb i 
możliwości obronnych, rozpa­
trywanych w kontekście wy­
mogów pokojowego rozwoju 
kraju.

Budując naszy system o- 
bronny, musieliśmy uwzględ­
nić eksplozywność ewentual­
nych współczesnych konflik­
tów, wszechogarniający za­
sięg środków walki i ich uni­
wersalna zdolność masowego 
mszczenia materialnej i biolo 
gicznej substancji — bez 
względu na przestrzenno-geo- 
graficzne usytuowanie, a 
więc zarówno na rubieżach 
bezpośredniego starcia przeciw 
stawnych zgrupowań wojsko­
wych, jak i na odległych ob 
szarach zaplecza.

Dla kierowania sprawami o- 
bronności państwa powołany 
został Komitet Obrony Kraju, 
stanowiący organ Rady Mini­
strów do spraw obronności, a 
na szczeblu województw i po­
wiatów — wojewódzkie i po- 
wiatowe komitety obrony.

Powołanie hierarchiczne u- 
sytuowanych komitetów obro­
ny, w żadnym wypadku nie 
zastępuje poszczególnych orga 
nów administracji państwowej 
i gospodarki narodowej w za 
kresie ich funkcjonalnych obo 
wiązków, dotyczących powin­
ności obronnych.

Poważne znaczenie dla u- 
trwalenia historycznego dorob­
ku naszych założeń obronnych, 
stanowiło uchwalenie przez

Bateria wojsk obrony przeciwlotniczej na stanowisku.
Fot. — CAF

l I ’ powiecie kościańskim 
V tysiąc hektarów grun­

tów należy do Państwo­
wego Funduszu Ziemi. Grun­
ty te — według wyjaśnień 
kierownika Wydziału Rolni­
ctwa Prezydium PRN inż. Lu­
cjana Mielcarka — rozproszo­
ne w małych kawałkach w kil 
kudziesieciu wsiach, są w peł­
ni zagospodarowane przez rol­
ników w formie długoletnich 
dzierżaw. Większe kompleksy 
zostały bowiem w ostatni-h 
latach przejęte przez gospodar 
stwa uspołecznione i włączo­
ne do ich normalnych płodo-

Uprawiamy więc bardzo dużo 
roślin pastewnych, zielonek i 
buraków cukrowych (w tym 
roku 45 ha) z uwagi na liście 
i wysłodki.

— Interesujące byłoby do­
wiedzieć się jaka była wydaj­
ność ziemi przejętej na włas­
ność w 1970 roku? Jaka jest 
różnica w plona-h tegorocz­
nych w porównaniu z pierwszy 
mi zbiorami w 1970 roku?

— Mamy takie zestawienia, 
bo przecież bierzemy udział w 
waszym konkursie: osobno by 
ły młócone i przeliczane zbio­
ry ze 160 ha nowych gruntów.

Sejm Ustawy 
Obowiązku

o Powszechnvm
Obrony PRL.

Stworzyła ona normatywno- 
prawna podstawę dla rozwija­
nia dalszych prac teoretycz­
nych i koncepcyjnych oraz za­
pewniła niezbędne przesłanki 
do pogłębiania i rozszerzania 
współczesnej nauki i sztuki 
przygotowania obronności pań 
stwa socjalistycznego.

Aktualny nurt wydarzeń mię
dzynarodowych poważnie
zmniejszył możliwość konfron 
tacji. Musimy jednak pamię­
tać, że układy polityczne i po 
rozumienia międzynarodowe 
dają większą gwarancję bez­
pieczeństwa wtedy, gdy popar 
te są odpowiednim potencja­
łem kraju oraz niezawodnymi 
sojuszami.

Jak dotąd, pomimo coraz 
wyraźniej rysujących sie ten­
dencji odprężeniowych, faktem 
jest istnienie militaryzmu, a 
zwłaszcza arsenału nuklearne­
go. Do redukcji zbrojeń w 
Europie i poza nią państwa 
NATO podchodzą z rezerwą. 
Ich wciąż wzrastające budże­
ty wojskowe przeorientowuje 
się na polepszenie technolo­
gicznych parametrów strate­
gicznych rodzajów broni, na 
zwiększenie ich uniwersalnoś­
ci i operacyjnej gotowości. Je- 
dno"ześnie trwaią zabiegi wo­
kół przyspieszenia rozwoju ro­
dzajów broni, nie objętych po 
rozumieniem o czasowym za­
mrożeniu zbrojeń nuklearnych.

Sa to realia, z którymi nale­
ży sie liczyć. Dlatego też, u- 
macniając nasz braterski so­
jusz i wsoólnracę ze Związ­
kiem Radzieckim oraz ze wszy 
stkimi państwami wspólnoty

celem wojskowej obrony tery­
torium kraju jest zawsze zbrój 
ne zwalczanie agresora w po­
wietrzu, na lądzie i wodach 
przybrzeżnych, a także utrzy­
manie sprawności i ciągłości 
funkcjonowania obiektów in­
frastruktury gospodarczej o 
szczególnym znaczeniu obron­
nym.

Współczesna obrona cywilna, 
to jedna z tych dziedzin obron 
ności, które daleko wykroczy­
ły poza konwencjonalne, tra­
dycyjne rozumienie jej istoty 
i funkcji. Bez prawidłowo zor 
ganizowanej i sprawnie działa 
jącej obrony cywilnej nie by­
łoby możliwe należyte funkcjo 
nowanie sił zbrojnych oraz ca­
łego organizmu gospodarczego 
i społecznego w różnych prze­
jawach ich obronnej działal­
ności.

W systemie obrony cywilnej
określone 
wszystkie 
jednostki 
stwowej i

zadania spełniają 
instytucje, organy i 
administracji pań- 
gospodarki narodo-

socjalistycznej w dalszym
ciągu musimy doskonalić
nonarodową i 
ronność we

zespołową 
wszystkich

ogól 
ob- 
jej

sk.adnik^ch i aspektach.
Zapewnienie określonych po 

trzeb koalicyjnej strategii, a 
także podstawowych prioryte­
tów, wynikających z geografia 
nego usytuowania kraiu. jego 
struktury administracyjno-gos­
podarczej, demograficznej i 
własności przestrzennego za­
gospodarowania — określa w 
konsekwencji istotę, treść i 
rangę obrony kraju w aspek­
cie wojskowym i obrony cy­
wilnej.

Rozwijając tę myśl, moż­
na przyjąć, że podstawowym

zmianów.
Dzięki 

plony z
temu 
tych

gruntów w ro-
ku 
nie

bieżącym 
odbiegają

od przeciętnych 
w danym gos­
podarstwie, co 
dowodzi niezbi-

mm
cie, że racjonalna gospodarka 
i prawidłowa agrotechnika 
przynoszą efekty. A średnie 
plony nie są bynajmniej w 
tym roku niskie: dla całego po 
wiatu — 34 kwintale czterech 
zbóż z hektara. W takich zaś 
Gospodarstwach państwowych 
jak Gołebin Stary, Parzęcze- 
wo. Racot, Borowo czy w spół­
dzielniach produkcyjnych Ja- 
rogniewice i Chełkowo plony 
czterech zbóż przekroczyły 40
kwintali

Warto 
osiągnięć

z hektara.
to odnotować na tle

70
gruntów PFZ,

użytkowników 
biorących w

wej oraz organizacje społecz­
ne i młodzieżowe.

Zasadnicza problematyka 
obrony cywilnej rozwiązywana 
jest na szczeblu województw, 
powiatów, gmin, miast, osiedli, 
■wsi, zakładów pracy, a więc 
tam, gdzie istnieją najlepsze i 
najkorzystniejsze możliwości 
przygotowania i użycia w ra­
zie potrzeby niezbędnych sil i 
środków — formacji zmilitary­
zowanych i oddziałów samo­
obrony. Z tego powodu szefa­
mi obrony cywilnej są prze-

tym powiecie udział w konkur 
sie „GŁOSU WIELKOPOL­
SKIEGO” pod hasłem: „Każdy 
hektar rodzi więcej” zorganizo 
wanym pod patronatem Prezy 
dium WRN. Hasło to sprawdzi 
ło się już w roku bieżącym, a 
jeszcze lepsze efekty będzie z 
pewnością’ dawać w latach na-
stępnych.

Jednym z 
gruntów PFZ, 
konkursu, jest

użytkowników 
i uczestników 
Rolnicza Spół-

wodniczący 
powiatowych 
narodowych

wojewódzkich i 
prezydiów rad 

oraz naczelnicy
gmin, a w zakładach pracy — 
kierownicy tych zakładów.

W systemie obrony kraju — 
w ramach szkolenia — poszczę 
gólne ogniwa jednostek obro­
ny terytorialnej i obrony cy­
wilnej współuczestniczą w pra 
cach na rzecz gospodarczego 
rozwoju poszczególnych regio­
nów, ich przestrzennego zagos 
podarowania ochrony natural­
nego środowiska oraz w przed 
sięwzieciach organizacyjno- 
porządkowych.

dzielnia Produkcyjna w Cheł- 
kowie (gmina Stare Bojano­
wo). Stara to spółdzielnia, jed­
na z pierwszych w Wielkopol- 
sce, zorganizowana na począt­
ku 1950 roku, specjalizująca 
się obecnie w hodowli bydła. 
94 członków tej spółdzielni 
gospodaruje intensywnie. Do­
tyczy to także produkcji roś­
linnej, czego dowodzą przecięt­
ne plony czterech zbóż (40,6 
q/ha), na gruntach nie najwyż 
szej jakości bonitacyjnej.

— Ten kierunek gospodarki 
— informuje kierownik pro­
dukcji RSP Barbara Ratajczak
— powodował niejako 
szej spółdzielni „głód 
Toteż, w poprzednich 
przejęliśmy z PFZ 60

w na- 
ziemi”. 
latach 
hekta-

Otóż jak się rzekło, przeciętne 
plony czterech 

FI zbóż wyniosły 
u nas z całe-

tach 
nie 

okrągło 40 q/ha. 
sze plony na

go areału 45.6 
kwintali z hek 
tara, na „no­
wych” grun-

minimal- 
mniej. bo 

Ale pierw- 
przejętych

gruntach w 1971 roku dały nam 
średnio tylko 20 kwintali czte 
rech zbóż. Dla przykładu: żyto 
wówczas — 15 kwintali, psze­
nica — 25 kwintali, ję-zmień 
— 23 kwintale z hektara. W 
bieżącym roku te same upra­
wy: żyto — 30 kwintali, psze­
nica — 38 kwintali, jęczmień 
— 45 kwintali...

TADEUSZ TUCZAPSKI 
generał dywizji 

Wiceminister 
Obrony Narodowej, 
Główny Inspektor 

Obrony Terytorialnej

rów, a pod koniec 1970 roku 
dalszych 160 hektarów, które 
właśnie zgłosiliśmy do konkur­
su „Głosu”. Hodowla bydła 
wymaga dużych zasobów pasz 
wysokobiałkowych i objętoś­
ciowych, a wiadomo, że naj­
tańsze są pasze wyprodukowa 
ne we własnym gospodarstwie.

Czytelnicy nie lubią na ogół 
liczb i zestawień. A.le powyż­
sze trzeba było podać, dowodzą 
bowiem, że dzięki prawidłowej 
agrotechnice, intensywnemu 
nawożeniu gleby, nowym od­
mianom zbóż nasiennych, moż 
na w okresie trzech lat 
podwoić plony. To są 
fakty zaczerpnięte z doświad­
czeń Rolniczej Spółdzielni Pro 
dukcyjnej w Chełkowie. Po­
dobne można by przytaczać z 
innych gospodarstw, które 
przed trzema laty przejęły 
gruntv Państwowego Fundu­
szu Ziemi w trwałe zagospoda 
rowanie.

Rzecz jasna, że łatwiej jest 
podwoić, a nawet potroić plo 
ny zbóż z 15—20 kwintalowego 
poziomu, niż z 40 kwintalowe 
go. Jednak RSP w Chełkowie, 
osiągnąwszy już taki poziom, 
nie powiedziała jeszcze ostat­
niego słowa — takie jest zda­
nie naszej rozmówczyni — 
Barbary Ratajczak i wielolet­
niego przewodniczącego spół­
dzielni — Antoniego Bresiń- 
skiego. W każdym razie osiąg­
nięcia tej spółdzielni są do­
brym przykładem dla innych 
gospodarstw uspołecznionych i 
indywidualnych. Przykład ten 
potwierdza poza tym trafność 
hasła naszego konkursu. Po­
twierdza je praktyka. Każdy 
hektar nie tylko powinien, ale 
i musi rodzić więcej. A prze­
cież w naszym rolnictwie wiel 
kopolskim, przy prawie 900 000 
hektarów zasiewów, każdy 
kwintal z hektara więcej liczy 
się ha wagę własnego chleba, 
karmy lub też dewiz, których 
nie wydamy na import zboża.

K. J.

Bramę otwiera dozorca, na 
podwórku żywej duszy. 
Ktoś zapytany o kiero- 

wmiką odpowiada: „Tu ni ma 
kierownika, tu jest dyrektur”. 
Później okazuje się, że to je* 
den z mieszkańców Domu, spie 
szący — już nie pamiętam — 
do czy od pracy.

W gabinecie dyrektora mnós 
two dyplomów. Za dobrą pra* 
cę, za zajęcie wysokiego miej* 
sca w zawodach, we współza* 
wodnictwie. Niejedni wypomi­
nają im te dyplomy z zazdroś 
cią „Im to dobrze — mówią. 
— Mają przecież (tu następuje 
wyliczanie dobytku zakładu), 
są oczkiem w głowie Wydzia­
łu, jego reklamówką, znakiem 
wywoławczym, symbolem”.

Możliwe. Ale tu też nie 
było wszystkiego od samego 
początku. Gdy 1 października 
1951 roku wprowadziło się tu 
pierwszych sześćdziesięciu chło 
pców. Państwowy Dom Porno* 
cy Społecznej w Pakówce w 
powiecie rawńckim składał się 
z jednego budynku, starej dre 
wnianej stodoły i kilku szo­
pek.

„Chłopcy” mieli osiemnaście 
i wiecej lat, dotknięci ciężkim 
umysłowym kalectwem znale* 
źli się poza społeczeństwem,

skazani na bezmyślną wege­
tację. Tak przynajmniej sądzi 
li okoliczni mieszkańcy. I chy 
ba nie tylko oni, bo koncepcje 
rozbudowy zakładu, zmierzają 
ce do zwiększenia nie tylko 
liczby miejsc sypialnych, róż­
ne napotykały komentarze i 
trudności. Ale dyrektor wie­
dział, czego chciał. A chciał 
przywrócić tych ludzi społe­
czeństwu.

93-hektarowe gospodarstwo 
(ostatnio powiększyło się o 17 
ha łąk), chlewnia i obora 
wzniesione metodą gospodar­
ską, sad, ogrodnictwo, trzy 
szklarnie — wszystko to daje 
zajęcie grupie 40-50 chłopców, 
którzy odkryli w sobie (lub w 
których odkryto) zamiłowanie 
do zajęć rolniczych. To był po 
czątek terapii zajęciowej, pro 
wadzonej w Domu w myśl bar 
dzo prostej, obrazowo przez dy 
rektora. Władysława Dudzia­
ka, wyrażonej zasady: „Jeśli 
dać im tylko krzesło i masę 
wolnego czasu, będą się koły­
sać na nim w przód i w tył tak 
długo, aż krzesło się rozleci. 
Przesadzi się ich wtedy na in­
ne — i kiwanie zacznie się na 
nowo. Ale można też dać im 
inne zajęcie, które zajmie ich 
ręce i wykorzysta ich siły w

sposób właściwy każdemu zdro 
wemu człowiekowi...”

Ale zajęcia rolnicze mają 
dwie niedogodności. Są dobre 
tylko dla pewnej grupy mie­
szkańców Domu, a ponadto są 
sezonowe. Szukano więc in­
nych jeszcze rozwiązań.

Z szopy .wygospodarowano” 
warsztat. Grupa chłopców kom 
pletuje tu przykrywki do sło­
jów d'la Pudliszek, odświeża i

Dziecko czeka (2)

mentów półfabrykatów i 8 ele 
mentów gotowych, między in­
nymi dla Poznańskiej Fabryki 
Maszyn Żniwnych (nakładki 
do maszyn tu wykonane idą 
nawet na eksport), dla rawic- 
kiej spółdzielni, zajmującej się 
wśród innych robót także pro­
dukcją wag dziesiętnych.

— Tych wag — mówi Jan 
Kogut, mistrz i kontroler te­
chniczny rawickiego „Rozwo­

cem. Zaczynali od 50 tysięcy, 
teraz osiągają 200 tysięcy zło­
tych miesięcznie. A na dodatek 
pracują bez braków.

Chłopcy zatrudnieni w Za­
kładzie Pracy Chronionej są 
członkami rawickiej spółdziel­
ni, korzystają z wszelkich praw 
spółdzielców, połowa ich za­
robków przeznaczana jest na po 
trzeby domu, za resztę kupu­
ją sobie radia, zegarki, koszu-

Pakówka —
umacnia kartony, przedłużając 
ich żywot.

Trzydziestu sześciu mieszkań 
ców Domu od pięciu lat pra­
cuje w Zakładzie Pracy Chro­
nionej, należącym do Spółdziel 
ni Inwalidów „Rozwój” w Ra 
wic z u.

Zaczynali od zwykłego młot 
ka. teraz zakład wyposażony 
jest w 12 specjalnie oprzyrzą- 
dowanych wiertarek, na któ­
rych chłopcy wiercą otwory z 
dokładnością jednej dziesiętnej 
milimetra. Wykonują tu 36 ele

i co
ju”, zatrudniony w Zakładzie 
Pracy Chronionej — spółdziel 
nia produkowała niedawno za 
ledwie 250 na miesiąc, przy 
czym zawsze miała kłopoty ze 
znalezieniem pracowników, bo 
to 'i czasochłonne i — w po­
równaniu do innych robót — 
niezbyt popłatne. Teraz wszy­
stkie elementy wykonują mie­
szkańcy Domu w Pakówce, 
dzięki czemu produkcja wag 
wzrosła dwukrotnie.

Wartość przerobu w Zakła­
dzie wzrasta z każdym miesią

dalej?
le, „takie, jak ma pan dyrek­
tor”, nawet tapczany.

— Wieczorem zapalam ma­
łą lampkę i słucham na przy­
kład wiadomości sportowych, 
z własnego radia — tłumaczy 
jeden z pracowników Zakładu 
Pracy Chronionej. Dwaj jego 
współmieszkańcy przytakują. 
Na stołach i ścianach ich po­
koju pełno zieleni, troskliwie 
przez nich hodowanej, pod tap 
czanem puszka — popielnicz­
ka. Schowana głęboko, by było 
ładnie. Ną pożegnanie przynio

są mi jedną z tych roślin, któ 
tymi się zachwycałam, pilnie 
bacząc, by w samochodzie się 
nie pogięła, i pouczając, jak 
ją trzeba podlewać, żeby się 
nie zniszczyła.

Nie pamiętam ich imion. Jest 
ich przecież blisko stu' sześć­
dziesięciu, a o każdym dyrek­
tor mi coś opowiadał. Zna każ 
dego na wylot, nic zresztą 
dziwnego, spędził wśród nich 
ponad dwadzieścia lat i nawet 
propozycje awansów go z tego 
Domu nie wywabiły. Zaraził 
swą pasją cały 60-osobowy per 
sonel: lekarzy, pielęgniarki, 
takie jak Mirosława Szczepań­
ska, instruktorka ZHP prowa. 
dząca drużynę Nieprzetartego 
Szlaku, instruktorów terapii, 
takich jak Maria Adamczew­
ska, Marian Jankowiak, Sta­
nisław Porankiewicz, kuchar­
ki, którym nie jest za ciężko 
przygotować dla wszystkich 
mieszkańców Domu niezliczo­
ną ilość zapraw i przetworów 
na zimę... Ale przyznać też 
trzeba, że zakład dba o swych 
pracowników, a ranga Domu 
w środowisku jest tak wielka,

Dokończenie na str. 4
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Dwa spektakle z Brna
Po ośmioletniej przerwie od 

wiedził Poznań teatr z 
Brna. Dobry jest *o teatr, 

łąki, z którym na pewno warto 
współpracować.

Największy sukces u publiczno 
ści poznańskiej odnieśli nasi go­
ście pierwszym swym przedsta­
wieniem: ,,Na szkle malowane" 
Ernesta Brylla. Polska sztuka o 
wspólnym i dla nas i dla nich 
bohaterze — sławnym zbójniku 
— Janosiku, spotkała się na wi­
downi Teatru Polskiego z wy­
jątkowo goręcym, większym na­
wet niżby się można było tego 
spodziewać, przyjęciem. Czeski 
teatr potraktował widowisko mu 
zyczne Ernesta Brylla inaczej 
niż robię to nasze sceny. U nas 
tego typu pozycje gra sie za­
zwyczaj lekko i aluzyjnie, ekspo 
nujac na plan pierwszy nie tyie 
folklor, co sarnę czysto teatralna 
zabawę, Czesi natomiast zdecy­
dowanie postawili i na realizm i 
na dosadnę ludowa komedio- 
wość. Dali przedstawienie trądy 
cyjne w sensie inscenizacyjnym, 
ale ciepłe, serdeczne, wsparte 
przy tym świetnym wykonaw­
stwem. Piszęcemu te słowa nai- 
bardziej przypadła w tvm przed 
sławieniu do gustu rola diabla 
w wykonaniu Jarosława Dutka 
oraz obaj narratorzy: Josef Kar­
lik i Oldrzich Slavik, Uwagę przy 
kuwał także swym nieszablono­
wym aktorstwem, świetnie za­
powiadający się młody akłor 
charakterystyczny, Jarosław Kan- 
kovsky.

Drugie przedstawienie, „Mat­
ka" Gorkiego, w adaptacji i re­
żyserii Zdenka Kaloća prezento­
wało odmienne zgoła walory, do 
kazujac możliwości artystyczne 
zespołu w wielkim realistycznym, 
zaangażowanym w sprawy poli­
tyczne i ideowe, repertuarze. To 
przedstawienie chociaż bez po­

jedna ze scen ,„Na szkle malowane" E. Brylla.
Fot. — „Głos”

równania ambitniejsze, w mniej­
szym już chyba stopniu trafiło 
do przekonania publiczności. W 
tym spektaklu, opartym w zna­
cznej mjerze na dialogu, na sło­
wie, język okazał się, niestety, 
poważna barierę dla polskiej wi­
downi. To jedno. Drugie, to sam 
styl gry i inscenizacji: surowy, 
siermiężny i realistyczny, od k*ó 
rego powoli odzwyczaiła się już 
nasza widownia teatralna. Trzeba 
•ednak przyznać, że czechosło­
wacki zespół opanował ten rea­
listyczny sposób gry zgoła po 
mistrzowsku. Interesujęca w 
swym zamyśle okazała się także 
sama adaptacja, tego nie pisa­
nego przecież z myślę o scenie, 
tekstu.

Przedstawienie brneńskie za­
czyna się od pełnej ekspresji 
sceny więziennej. Żandarmi car 
scy po kolei, przy pełnych je­
szcze światłach na widowni, wpy 
chaję na scenę partię nowych 
więźniów. Jedną z postaci tego 
tłumu jest także główna boha­
terka spektaklu, stara zmęczona 
życiem kobieta, matka rewolu­

cjonisty. Czas teraźniejszy w 
więziennych kazamatach niepo­
strzeżenie zmienia się w retrospek 
cję. Poznajemy teraz dzieje i 
matki, i syna, ów powolny pro­
ces wrastania tej kobiety w kręg 
komunistów, narastania jej aspi­
racji społecznych i kulturalnych, 
budzenia się jej świadomości po 
litycznej. I w tym przedstawie­
niu zwraca uwagę doskonałe na 
ogół aktorstwo. Na plan pierw­
szy wysuwały się trzy role. 
Chachoł-Nachodka — Jarosława 
Kankovsky'ego, młody Własow 
— Karela Meistera, no i oczywi­
ście tytułowa rola matki w inter­
pretacji Heleny Trybovej.

Wypada wyrazić w tym miejscu 
wdzięczność naszym gościom za 
to, że tak poważnie potraktowa'1 
swoja wizytę w Poznaniu, przy­
wożąc nam obok polskiej pozy­
cji współczesnej inscenizację 
„Matki" Gorkiego, która nie­
dawno przyniosła tej scenie naj 
większy sukces: Nagrodę Pań­
stwową im. Klementa Gottwalda.

OLGIERD BŁAŻEWICZ

Kosz pełen goryczy
[/ 4Hiszpanii zakończyły się mistrzostwa Europy w ko- 
[A/ szykówce mężczyzn Rezultaty zmagań reprezentacji 

krajów Starego Kontynentu, zaskoczyły na 
wet największych fachozoców tej dyscypliny sportu. Nie 
chodzi tutaj o zwycięstwo drużyny Jugosławii i zdobycie 
przez ten zespół po raz pierwszy tytułu mistrza Europy, 
ale głównie o porażkę faworyta mistrzostw — Związku 
Radzieckiego z Hiszpania i zajęcie przez reprezentację 
Polski — XII, ostatniego miejsca w turnieju.

Żywiołowo grający Hiszpanie, dopingowani przez nie­
mniej głośno reagujących kibiców, potrafili pokonać zes­
pół aktualnego mistrza olimpijskiego, jedną z najlep­
szych drużyn świata Jednak kosztowało to ich sporo wy­
siłku, i w finale nie byli oni już w stanie sprostać koszy­
karzom Jugosławii, którzy w końcówce panowali niepo­
dzielnie na boisku.

Hiszpanie mieli powody do radości z postawy swojej 
drużyny, dla której zdobycie tijtułu wicemistrza Europy, 
jest ogromnym sukcesem My natomiast nie mamy się z 
czego cieszyć. Polski zespół, który od wielu lat odgrywał 
czołową rolę na mistrzostwach Europy, tym razem zakoń­
czył turniej jako ,.czerwona latarnia”. Nawet najwięksi 
pesymiści nie przewidywali takiej sytuacji. Kadra naszych 
koszykarzy bardzo starannie przygotowała się do startu w 
Hiszpanii, przebywając przez kilka miesięcy na specjal­
nych zgrupowaniach i rozgrywając kilkanaście meczy 
kontrolnych. Wydawało się, że zrobiono wszy­
stko, aby naszych koszykarzy należycie przygotować do 
startu. A jednak reprezentanci Polski grali fatalnie i tyl­
ko w niektórych spotkaniach potrafili udowodnić, że ar- 
kana koszykówki nie są im obce.

Trener reprezentacji Wiktor Zagórski, znakomity facho­
wiec, wielokrotnie desygnowany do prowadzenia repre­
zentacji Europy, starał się możliwie jak najstaranniej do­
brać dwunastkę koszykarzy. Okazało się jednak, że coś 
tu „nie wyszło”. Na turnieju w Hiszpanii grało kilku za­
wodników, którzy swoją postawą dowiedli, że powołanie 
ich do reprezentacji było po prostu nieporozumieniem

Nic nie pomoże załamywanie rąk. Trzeba natychmiast 
wziąć się do pracy nad rekonstrukcją reprezentacyjnego 
zespołu Do Olimpiady w Montrealu pozostały jeszcze trzy 
lata i przez ten okres wiele jeszcze można zrobić.

MACIEJ STABROWSKI

Marx i Maszczyk kontuzjowani

Palcówka -
Dokończenie ze str. 3 

że przyjęcie w nim do pracy 
stanowi swego rodzaju społecz 
na nobilitację.

Druhna Mirka zwołuje nad­
zwyczajną zbiórkę. Chłopcy, 
„wskakują" więc w swe har­
cerskie mundurki, prezentują 
kilka wyuczonych przez druh 
nę wierszy i piosenek, które 
śpiewają wszyscy, cała druży­
na, choć nie wszyscy jednako­
wo to potrafią, choć dla nie­
których stanowi to trud ponad 
ich możliwości. Wzruszenie 
ściska gardło, ale mazgaić się 
nie wolno, bo nie czułostkowo. 
ści tu oczekują, lecz akceptacji 
ze strony zdrowego soołeczeń- 
stwa. do którego dzięki nawy­
kom wyrobionym w Domu po 
woli dorastaja.

— Lęk nas ogarniał — przy- 
znaje któryś z instruktorów — 
gdy po raz pierwszy daliśmy 
im młotki do ręki. Nie spad- 

nie taki młotek zamiast na le­
żące przed nimi żelazo na czy 
jąś rękę lub głowę? Ale — tfu, 
odstukać w niemalowane drew 
no — jak dotąd nasz program 
zdaje egzamin.

Powiem więcej. Program ten 
przerasta nasze wyobrażenia o 
ludziach dotkniętych te?o typu 
kalectwem, wyprzedza o_ 
bowiązujące przepisy i prawo­
dawstwo. które nie przewidy­
wało możliwości tak dalece po­
suniętej społecznej adaptacji. 
Część mieszkańców Domu, w 
wyniku wszechstronnego od. 
działywania. uzyskało już zdol 
ność do kontrolowanej samo­
dzielności. Potrzebny jest dal­
szy krok na tej drodze. Czy nie 
mogłaby go zrobić spółdz:el- 
czość inwalidzka przez utwo. 
rżenie dla nich na przykład 
internatu, zapewniającego ooie 
kę osobistą podobną te i. jaką 
mieli w Domu Pomocy Społecz

i co dalej? 
nej? A może resort zdrowia i 
opieki społecznej mógłby w 
tym konkretnym przypadku 
podjąć — eksperymentalnie — 
próbę znalezienia dalszych 
form rehabilitacji? Dotychcza­
sowe osiągnięcia upoważniają 
już do postawienia tego'pyta­
nia.

&
Czy to znaczy, że matce 

Grzegorza*) możemy zaoewnić 
pełną rehabilitację jej dziecka, 
jeśli umieści je w Pakówce? 
Na to pytanie mogą odpowie­
dzieć tylko lekarze. Bo nie łudź 
my się. Najwspanialsze nawet

osiągnięcia Pakówki nie mogą 
zapewnić powrotu do społe­
czeństwa wszystkim dzie­
ciom, które — jak określił w 
liście do redakcji ojciec Grze­
gorza — „przyszły na świat 
pomylone". Stopień kalectwa 
jest bowiem różny i w zależ, 
ności od niego profilowane być 
muszą prowadzone przez domy 
pomocy społecznej formy pra­
cy. Ale jeśli nawet tylko część 
z tych dzieci da się uratować 
dla społeczeństwa, tak jak to 
osiągnięto w Pakówce, sukces 
to będzie wielki.
BOGNA WOJCIECHOWSKA

Piłkarze odlecieli do Holandii
W poniedziałek rano odlecieli do Amsterdamu polscy piłkarze, któ­

rych w środę na stadionie Feyenoordu w Rotterdamie czeka ostatni 
sprawdzian przed pojedynkiem z Anglią — międzypaństwowy mecz 
z Holandią.

Pod wodzą trenera K. Górskiego 
do Holandii udali sie: bramkarze 
— J. Tomaszewski i Z. Kalinowski, 
obrońcy — J. Gorgoń, A. Musiał, 
Z. Gut, A. Szymanowski i M. Bul- 
zacki, pomocnicy — K. Deyna, L.

Dwie porażki
Grunwaldu

Ćmikiewicz i H. Kasperczak oraz 
napastnicy — R. Gadocha, G. La­
to, J. Domarski, R. Chojnacki, Z. 
Kapka i K. Kmiecik.

Wśród odlatujących zabrakło 
dwóch piłkarzy Ruchu: J. Marxa i 
Z. Maszczyka. Obaj nie przyjecha­
li do Warszawy, gdzie oczekiwano 
ich do ostatniej chwili, bowiem 
klub dopiero w poniedziałek poin­
formował PZPN o niedyspozycji 
swoich piłkarzy.

W naszym 
obiektywie

Bramkarz Lecha — Turek pod­
czas niedzielnego meczu z Wi­
słą, miał bardzo rzadko okazję 
popisywać się takimi paradami 
jak prezentowana na zdjęciu. 
Piłka natomiast trzykrotnie zna­
lazła drogę do siatki przeciyr- 

ników.

*) „Dziecko czeka” — „Głos’’ 
z dnia 7/8 bm.

Stany Zjednoczone 
przesiadają się na rower?

uh^eS^-vrn roku w USA, państwie o najbardziej roz_ 
|| winiętej motoryzacji, sprzedano więcej rowerów 

niż samochodów — 11,5 min. W użyciu jest ich tam 
obecnie 51 min. Mówi się o „renesansie” roweru, który 
szybko odzyskuje stracone niegdyś pozycje na drogach i 
w sercach użytkowników.

Przyczyn tego jest wiele: niechęć do samochodów, poz. 
bawiających ludzi w miastach miejsca, powietrza, a nie­
kiedy i życia, trudności z benzyną, obawa przed przed­
wczesnym zawałem z powodu braku ruchu.

W gruncie rzeczy powrót rowerów do miast zależy głów­
nie od stworzenia cyklistom bezpiecznych warunków ru. 
chu.

Istnieje obecnie w USA około 25 000 km dróżek rowero­
wych, a to wyraźnie nie wystarcza. Władze uważają, że 
liczbę tę do 1985 r. można zwiększyć do 160 000 km. Ro­
werzyści mogą oczekiwać na pewną pomoc Kongresu, 
którego obecna sesja rozpatrzy kilka projektów ustaw, 
przewidujących możliwość finansowania budowy dróg ro- 
werowych z federalnych i miejscowych środków na bu. 
downictwo autostrad. Inny projekt przewiduje budowę 
parkingów dla rowerów przy wszystkich oficjalnych bu­
dynkach w państwie, a jest ich prawie 450 000.

Niedawno w Cambridge, w pobliżu Bostonu odbyła się 
konferencja na temat rozwoju komunikacji rowerowej, 
zorganizowana przez Ministerstwo Transportu oraz Mini­
sterstwo Spraw Wewnętrznych. Omawiano na niej wiele 
interesujących projektów Mówiono m.in. o przyczepach 
do podmiejskich autobusów dla przewozu rowerów: mie­
szkaniec podmiejskiego osiedlą dojeżdżałby do miasta au_ 
tobusem; a potem przesiadałby się na rower.

Dwa miesiące temu zamknięto dla ruchu samochodowe­
go drogi Parku Centralnego, poprzednio robiono to tylko 
na soboty i niedziele. Miłośnicy roweru mogą teraz bez­
piecznie zażywać przejażdżki. Coraz więcej jest ich i na 
ulicach.

Oczywiście, ewentualne zwycięstwo roweru nad samo­
chodem nastąpi jeszcze nieprędko. Zresztą, realniejsze jest 
n.e zwycięstwo, ale rozumne połączenie różnych rodzą, 
jów transportu. W każdym razie coraz więcej obywateli 
USA znajduje radość w naciskaniu pedałów i wydaje się. 
że nie jest to przejściowa moda.

GEORGIJ GIERASIMOW

Pod znakiem zwycięstw fawory­
tów stała siódma i ósma kolejka 
spotkań o mistrzostwo I ligi piłki 
ręcznej mężczyzn. Najcenniejsze 
zwycięstwa odnieśli piłkarze ak­
tualnego mistrza Polski, wrocław­
skiego Śląska, którzy dwukrotnie 
pokonali byłego mistrza zespół 
Grunwaldu Poznań. Nie dała rów­
nież szans rywalom Pogoń Zabrze 
newnie wygrywając oba mecze w 
stolicy z beniaminkiem ligi — War 
szawianką.

Komplet poniedziałkowych wyni­
ków: Śląsk Wrocław — Grunwald 
Poznań — 21:15 (10:9), Anilana Łódź 
— Wybrzeże Gdańsk — 17:13 (7:9), 
Warszawianka — Pogoń Zabrze — 
16:23 (8:13), Spójnia Gdańsk — Wa­
wel Kraków — 28:18 (14:5), Stal Mie 
lec — Sparta Katowice — 20:11 
(11:4).

Co się stało? przecież jeszcze w 
niedziele wieczorem obaj grali w 
meczu Ruch — Gwardia i nale­
żeli do najlepszych na boisku...

Korespondent PAP zwrócił się o 
wyjaśnienie do kierownika druży­
ny ruchu — R. Bugdoła: „Marx 
tylko dzięki olbrzymiej ambicji zdo 
łał dotrwać do końca meczu z Gwar 
dią. Zresztą zaraz po zakończeniu 
spotkania nie wiedzieliśmy jeszcze, 
że z jego nogą jest tak źle. Po sil­
nym strzale, który trafił w po­
przeczkę, odnowiła mu się kontu­
zja stawu skokowego, zaczął rów­
nież odczuwać bóle w kolanie. Nie 
dysponowany jest również Masz­
czyk, który ma wysięk w kolanie’’.

Bardzo ładny bieg na 3000 m, 
oglądaliśmy podczas sobotniego 
międzynarodowego mityngu lek­
koatletycznego na stadionie 
AZS-u. Na zdjęciu; zwycięzca — 
Wasilewski (z prawej) i trzeci na 
mecie — Mazurkiewicz (obaj z 
Orkanu), w chwilę po minięciu 

linii mety.
Fot. (2) — K. Przychodzki

J. Stachowiak zwycięzcą 
turnieju V. Prahazki

Dużym sukcesem Józefa Stacho 
wiaka, pięściarza poznańskiej Olim 
pii, zakończył się start w rozgry­
wanym w Morawskiej Ostrawie, 
międzynarodowym turnieju bokser 
skim o memoriał Vaclava Prohaz 
ki. Poznaniak zwyciężył w finało­
wym pojedynku wagi półśredniej, 
nokautując już w pierwszym star 
ciu Thibora Kovacsa (CSRS). O- 
prócz głównej nagrody prz.ewidzia 
nej za zwycięstwo w tej właśnie 
wadze, Stachowiak otrzymał też 
tytuł „Honorowego Górnika m. 
Ostravy”.

Rośnie forma
siatkarzy Posnanii

TABEL,
1. Spójnia Gdańsk
2. Pogoń Zabrze
3. Śląsk Wrocław
4. Anilana Łódź
5. Stal Mielec
6. Grunwald Poznań
7. Wybrzeże Gdańsk
8. Wawel Kraków
9. Warszawianka

10. Sparta Katowice

12:4 154—126
11:5 154—128
11:5 138—123
10:2 107—91
10:6 150—131

6:10 135—147
5:11 111—134
5:11 142—169
3:13 148—166
3:9 95—119

(Ot)

Szudrowicz 
zwycięzcą

Ponad 300 lekkoatletów z całej 
Polski startowało w Toruniu w za 
wodach o memoriał Grzegorza Du 
neckiego, tragicznie zmarłego zna 
nego lekkoatlety i trenera. Zwy­
cięzcą memoriału w trójboju lek­
koatletycznym (60, 100 i 200 m) zo­
stał Szudrowicz (Warta Poznań) 
zdobywając 2935 pkt.

Dobra formę prezentują ostat­
nio siatkarze Posnanii. Zwyciężyli 
oni w dość silnie obsadzonym mię­
dzynarodowym' turnieju siatkówki 
w Warszawie. Poznaniacy po za­
ciętej walce pokonali drugoligówy 
zespół Warszawianki 3:2, oraz I-li- 
gowy T.S.C. Berlin, 3:1. Mimo po­
rażki z jedną ze słabszych drużyn 
Wissenschaft Berlin 0:3. Posnania 
zajęła pierwsze miejsce w tym 
turnieju.

Do wyróżniających sie zawodni­
ków w zespole poznańskim należe­
li: Władysław Biernacik i Janusz 
Szafarkjewicz — jeden z lepszych 
rozgrywających dysponujący tak­
że dobrym zbiciem, (zb)

TABELE . TABELE . TABELE
Piłka nożna

I LIGA
Lech — Wisła 3:1
Zagłębie Sosnowiec — ROW 1:0
Stal — Śląsk 1:0
Ruch — Gwardia 3:2
Zagłębie Wałb. — Szombierki 2:1
Odra — Górnik 0:1
Polonia — Pogcń 2:0
legia — ŁKS 1:0

1. Ruch 7 12 21—7
2. Wisła 7 10 11—6
3. Legia 7 8 ;8—4i
4. Stal Mielec 5 8 7—3*
5. Górnik 6 8 8—5
6. Lech 7 8 5—4
7. Śląsk 7 6 5—6
8. Odra 7 6 6—8
9. Polonia 7 6 7—10

10. Pogoń 7 6 6—9
U. ROW 7 6 4—7
12. Zagłębie jvałb. 7 6 5—9
i3. ŁKS , 
14. Szombierki

6 5 4—5
7 5 9—11

15. Gwardia 7 5 7—9
6. Zagłębie Sosn. 7 3 1—9

II LIGA
GRUPA PÓŁNOCNA

Arka — Arkonia 2:0
Motor — Ursus 3:1

Widzew — Hutnik 2:0
Stomil — Bałtyk i;j
Zawisza — Gwardia 0:1
Włókniarz — Lubliniańka 1:0
Stoczniowiec — Waita 1:0

GRUPA POŁUDNIOWA

l. Motor 8 12 11—5
2. G wa rdia 8 12 8—4
3. Widzew 8 11 11—2
4. Arka 8 11 8—4
5. Stoczniowiec 6 10 8—8
6. I.echia 7 9 7—3
7 Ursus 8 I 10—8
8. "Zą wiszą 8 7 7—1
9. Avią 8 7 6—8

10. Bałtyk 8 1 6—8
11 LubIJnianka 8 6 5 -7
12 Włókn iarz 8 6 5—8
13. Sto tu ii 8 6 4—8
14 A rkonia 8 6 6—11
15 Warta 8 4 6—16
16. Hutnik 7 3 5—13

Piast — GKS Tychy 1:2
EKS Bialsko - Urania 0:0

/Garbarnia - Meta] 2.3
Sparta — Wojkowice 1:0
Star — Niw k a 3:0

Stal Rzeszów - GKS K-ce 0:0
Stal. St. Wola — Wisłoka 2:0
GKS — Jastrzębie — Zastał 1:1
W tabeli grupy południowej pro 

wadzi Urania — 13 pkt., wyprze­

dzając Metal — 12 i GKS Tychy 
— 11 pkt.

KLASA OKRĘGOWA 
Włókniarz — Grunwald 1:1 
Olimpia — Błękitni 2:0 
Tur — Noteć przełożony 
Ostrovia — MZKS Rawicz 2:0 
Calisia — Obia 10 
Zagłębie — Lech 11 0:0 
Polonia Poznań — Prosną 0:0 
Warta II — Przemysław 1:1 
Stella — Kania 1:1
Sparta — Polonia Leszno 1:1

1. Olimpia 13 21 24—5
2. Polonia 13 ZO 20—5
3. Warta 11 13 18 15—8
4. Sparta 13 16 15—11
5. Ostrovia 13 15 18—11
6. Włókniarz 13 15 14—13
1. Lech II 13 14 14—5

8. Kania 13 14 15—14
9. Grunwald 13 14 11—12

10. Przemysław 13 13 18—15
11. Polonia Leszno 13 13 16—18
12. Zagłębie 13 13 11—13
13 Noteć 12 12 11—12
14. Prosna 13 11 7—10
15 MZKS Rawicz 13 10 12—13
16. ( alisia 13 9 17—20
17 Obra 13 9 9—17
18. Stella 13 9 11—23
19. Błękitni 13 7 13—23
20. Tur 12 5 4—20



Pracownicy poszukiwani
Techniczna Obsługa Samochodów w Poznaniu, 
ul. Tatrzańska 1/5 — przyjmie zaraz:

— gł. technologa,
■— st. energetyka,
— sekretarza branży,
— ref. technicznego do Działu Obsługi Klien-

Praca s Nauka
Zatrudnię wysoko kwali­
fikowanego blacharza sa­
mochodowego, na bardzo 
dobrych warunkach. Je­
rzy Grabkowski, 53-300 
Lubin, Odrodzenia 29, tel.
413-76. 258 3-K 2

ta — kobieta,
— pomoc magazynową — mężczyzna,
— kierowcę (samochód Star),
—- ślusarza - spawacza,
— ślusarza- hydraulika,
— mechaników samochodowych,
— portiera,
— maszynistkę,
— placowych na pełen etat, względnie 

pół etatu.
Warunki pracy i płacy do omówienia 

miejscu.

na

na

Zgłoszenia kierować należy do działu kadr
przedsiębiorstwa. 7269-K1

MHD Art. Spoż. — zatrudni zaraz z terenu m. 
Poznania i pow. poznańskiego:

—- sprzedawców na cały i niepełny 
godzin,

— kierowników sklepów,
— ajentów na kioski spożywcze,
— magazynierów,
— robotników magazynowych, 

. — roznosicieli mleka butelkowego.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Spraw 

wych, pokój 505, 506, V piętro, przy ul. 
dnia 13.

wymiar

Osobo- 
27 Gru- 
7277-K1

Potrzebna opiekunka do 
5-miesięcznej dziewczynki 
na 8 godzin. Bezmienow, 
Grobla 19 m. 32 od go-
dżiny 17. 9067g
Pomoc domowa na stałe 
pilnie potrzebna, ul. To­
mickiego Ha m. 1, tel. 
712-26 po godz. 15. 84®lg
Opiekunka do półroczne­
go dziecka potrzebna na 
7 godzin. Warunki bardzo 
dobre. Zgłoszenia Zbą- 
szyńska 4 parter godz. 
16—18.8875g
Opiekunka dwuletniego 
dziecka potrzebna. Gajo- 
wa 4 m. 10, zgłoszenia 
godz. 17—19. 8084g
Cukiernika oraz dwóch 
uczniów przyjmę. Adres 
wskaże „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 8571g.
Fryzjerka dobra siła po­
trzebna. Posada stała. 
Dzierżvńskiego 98.
___________ __________ 8859g
Zatrudnię zduna i ucz­
niów. Głogowska 113 m. 
2, od godz. 16—20 . 8864g
Uczę matematyki, chemii
tel. 450-73. »317g

Mistrz ógfrodfifk’ poszuku­
je zaraz pracy w przed­
siębiorstwie państwowym 
w okolicy Poznania. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 881 p
Profesor liceum udziela 
lekcji matematyki, fizyki, 
chemii, rosyjskiego, tel. 
672-502. 8570g

Kupno & Sprzedaż
Garaż blaszany — sprze­
dam. Czyż, ul. Albańska
14 m. 7. 8736 g
Kupię kufle do piwa, 
świeczniki, kandelabry i 
inne. Jastrzemski, Umiń­
skiego 7a m. 30 po połud
niu. 8350g

Rower składany „Karat” 
kupię. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 8883g

Dyrekcja Państwowego Te 
atru Nowego w Poznaniu 
ul. Dąbrowskiego 5a, za­
kupi od instytucji pań­
stwowych lub osób pry­
watnych następujące ma­
szyny stolarskie: piła taś 
mowa, piła tarczowa, stru 
garka wyrówniarka, stru 
garka grubościowa. Wszel 
kie oferty pisemne bądź 
telefoniczne, prosimy kie 
rować pod adresem: Po­
znań, ul. Grunwaldzka 22. 
tel. 66-714, Dział Techni-
czny. 7201-K1
Piec kąpielowy na węgiel 
sprzedam Poznań, Woźna
10 m. 21. 84'5 2g

Dnia 5 października 1973 r. zmarł nasz 
długoletni pracownik

BOLESŁAW KLUPS 
odznaczony odznaką honorową m. roraa- 

nia i Srebrnym Krzyżem Zasługi.

Dnia 7 października 1973 roku, zmarł

kol. TOMASZ BERNADEK
długoletni pracownik Wojewódzkiej Stacji 
Oceny Zwierząt odznaczony odznaką ho­
norową Ministra Rolnictwa „Zasłużony 

Pracownik Rolnictwa”.
W Zmarłym straciliśmy ofiarnego i su­

miennego pracownika, cenionego fachow­
ca, wychowawcę młodych kadr oraz dob­
rego kolegę.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego 
współczucia składają:

Dyrekcja, Rada Zakładowa i POP 
Miejskiego Przedsiębiorstwa Robót 

Drogowych i Wodoc.-Kanal.

W Zmarłym straciliśmy oddanego ho­
dowli wielkopolskiej pracownika, serdecz­
nego kolegę i prawego człowieka.

Rodzinie Zmarłego serdeczne wyrazy 
współczucia składają:

7285-K1

Kierownictwo, Rada Zakładowa 
i pracownicy

Wojewódzkiej Stacji Oceny Zwierząt 
w Poznaniu.

7312-K1

Dnia 5 października 1973 r. zmarł nasz 
długoletni pracownik b. członek zarządu

W dniu 6 października 1973 r. zmarł 
długoletni pracownik

WŁADYSŁAW KOZŁOWSKI
W Zmarłym straciliśmy wzorowego pra­

cownika i dobrego kolegę.
Pogrzeb odbędzie się 9 października 

1973 r. o godz. 14 z domu żałoby w Świąt­
nikach n/Wartą.

Zarząd, POP, Rada Zakładowa 
i Pracownicy

Gminnej Spółdzielni
„Samopomoc Chłopska” w Kórniku.

9066g

JÓZEF STRONKA

Zmarły był oddanym, wzorowym i sumien-
nym pracownikiem 
kolegą.

nieo-dżałowanym

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w dniu 9. 10. 73 r. 

o godz. 14.15 na cmentarzu na Junikowie.
Żonie oraz Rodzinie Zmarłego składamy 

tą drogą wyrazy serdecznego współczucia.

W dniu 5 października 1973 roku, 
zmarła rencistka Poznańskich Zakładów 
Nawozów Fosforowych w Luboniu

Dyrekcja, Współpracownicy 
Rada Zakładowa 

Poznańskich Zakładów Przemysłu 
Piekarskiego.

HELENA KUKAWA 7311-K1

Rodzinie Zmarłej wyrazy współczucia Dnia 6 października 1973 r. zmarł

składają Adwokat
Samorząd Robotniczy i Dyrekcja 
Poznańskich Zakładów Nawozów 

Fosforowych w Luboniu.
FELIKS WALERYCH

2588-K2

W dniu 7 października 1973 r. zmarł

BRONISŁAW YOELKEL

honorowy prezes Rady Banku Spółdziel­
czego w Kobylinie, były dyrektor Banku 
Ludowego w Kobylinie, ofiarny i ceniony 
działacz spółdzielczy, łubiany przyjaciel 
i kolega. Zmarły był uczestnikiem Powsta­
nia Wielkopolskiego 1918—19 i odznaczony 
Wielkopolskim Krzyżem Kawalerskim 

Orderu Odrodzenia Polski.

b. członek Zespołu Adwokackiego nr 9 
w Poznaniu.

W Zmarłym straciliśmy serdecznego Ko­
legę.

Cześć jego pamięci!

Pogrzeb odbędzie się w dniu 9 paździer-
nika 1973 r. o godz. 10 na cmentarzu 
Owińskach k/Poznania.

RADA ADWOKACKA 
w Poznaniu

w

7310-K1

Pogrzeb odbędzie 
10 października 1973 
bylinie.

się w środę, dnia 
r. o godz. 15, w Ko-

Rodzinie Zmarłego 
współczucia składają

wyrazy serdecznego

■ Rada, Zarząd, Kierownictwo i Pracownicy 
Banku Spółdzielczego

w Kobylinie.
9126g

Z żalem zawiadamiamy, że w dniu 
6 października 1973 r. zmarł

Z żalem zawiadamiamy, że dnia 6 paź­
dziernika 1973 r. zmarł opatrzony Sakra­
mentami św., w wieku 96 lat, nasz kocha­
ny ojciec, teść, dziadek, pradziadek, wujek 
i szwagier, śp.

ADAM KNASIECKI
restaurator

Pogrzeb odbędzie się 10 bm. o godz. 12.30 
na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążona
rodzina

. Poznań, Grodzisk Wlkp. 9102g

mgr FELIKS WALERYCH 
były wieloletni Radca Prawny 

Akademii Rolniczej w Poznaniu.
r.Pogrzeb odbędzie się 9. X. 1973 

o godz. 10, na cmentarzu komunalnym

Dnia 5 października 1973 r. zmarł mój 
ukochany mąż, nasz ojciec, teść, brat 
i dziadek, przeżywszy 63 lata

w Owińskach pow. Poznań.
Pamięć o Zmarłym pozostanie na zaw­

sze wśród nas.
Rektor 

i współpracownicy 
Akademii Rolniczej w Poznaniu

73 '-KI

WŁADYSŁAW KOZŁOWSKI
więzień obozów koncentracyjnych

Uroczystości żałobne odbędą się we wto­
rek, 9 bm. o godz. 14 w kaplicy w Rogali- 
nie, po czym pogrzeb.

W sr-utku pogrążona

Świątniki.
rodzina

9128g

Aparat fotograficzny — 
Contak, Makine - Plau- 
bela, wyposażenie — ku­
pię. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 8932ig.
Kupię motorower Simson, 
kożuch męski nr 52 na 175 
cm oraz zgrzewarkę ręcz 
ną do folii. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
8942g.
Kupię okazyjnie pianino 
„Calisia”, „Legnica”. O- 
ferty z podaniem ceny — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 878«g.

Kupię aparat fotograficz­
ny „Werra”. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
8839g.

@ Samochody
Kupię samochód marki 
Żuk. Oferty z podaniem 
ceny „Prasa” Grunwaldz 
ka 19 dla 8473g.

Syrena 105 — gwarancja 
sprzedam. Winogrady
Kmieca 29. 7857g
Sprzedam nową komforto 
wą przyczepkę samocho­
dową, tel. 629-57 . 8694g
Sprzedam Syrenę 105 — 
premia PKO. Gołaszyn 
49, poczta Bojanowo, pow.
Rawicz. 871 p

Sprzedam Renault 16 po 
wypadku i części. Gro­
dzisk Racot, pow. Ko­
ścian. 870p

Sprzedam „Skodę 
bi” 1202 rocznik 
dobrym stanie — 
życka 47a telefon 
od godz. 8—15.

Com-J 
1666 w 
ul. Je- 

477-44 
8907g

HOTEL
Samochód Renault — 10 
w dobrym stanie sprze­
dam lub zamienię na no­
wą Warszawę, Fiataj 
Skodę, Moskwicza, różni­
cę dopłacę, tel. 508-54.

9044g

Lokale
Bydgoszcz, M-4, nowe bu 
downictwo, zamienię na 
mniejsz'e w Poznaniu. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 8®96g.
Przyjmę na pokój śród­
mieście. Graniczna 4 m.
12. 8816g

e Nieruchomości
Parcelę oparkanioną — 
Grunwald, oddam w dzier 
żawę. Wiadomość: Nowo­
wiejskiego 17 m. 1, wtorki
godz. 10—12. 8987g

Wezmę w dzierżawę nie­
duży lokal na warsztat. 
Oferty „Prasa”, Crunwal 
dzka 19 dla 864p.
Kupię dom wyłączony 
(wolny do roku) do 500 
tys. zł. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 8238g.
Sprzedam działkę' dużą 
pod zabudowę. Starołęc- 
ka. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 84ł72g.

Dnia 6 października 1973 r. zmarł nagle 
nasz ojciec, teść, dziadek i pradziadek, 
przeżywszy 76 lat

ADAM SKRZYPIŃSKI

Pogrzeb odbędzie się dnia 10. 10. 1973 r. 
o godz. 11.30 na cmentarzu na Górczynie.

W smutku pogrążona
rodzina

Dnia 7 października 1973 r. zmarł nagle 
opatrzony Sakramentami św. śp.

JÓZEF NAPIERAŁA
mistrz malarski

Pogrzeb odbędzie się w Grodzisku w 
środę, dnia 10 bm. o godz. 16.30, z kościo­
ła św. Ducha, 

zawiadamia z bólem
żona z dziećmi

9134g

tDnia 6 października 1973 r. zmarł 
nagle nasz ukochany mąż, ojciec 

i dziadek, śp.
FELIKS WALERYCH

adwokat
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 

9 bm. o godz. 10 na cmentarzu w Owiń­
skach.

Pogrążona w smutku
żona z rodziną

Uprasza się o nieskładanie kondolencji.
9048g

tZ wielkim żalem zawiadamiamy, że w 
dniu 6 października 1973 r. odeszła od 

nas w 43 roku życia, opatrzona Sakramen­
tami św. moja najukochańsza żona, naj­
droższa mamusia, córka, siostra, synowa, 
bratowa, szwagierka i ciocia

KAZIMIERA CHYŁA
z domu SZŁAPKA

Msza św. żałobna odbędzie się we wto­
rek, dnia 9 bm. o godz. 10 w kościele pa­
rafialnym w Kościanie, po czym nastąpi 
pogrzeb o godz. 11 z kaplicy cmentarnej 
z nowego cmentarza.

W głębokim smutku pogrążony 
mąż z dziećmi i rodziną

Kościan, ul. Boh. Stalingradu 11. 9040g

tw dniu 7 października 1973 r. zmarła 
opatrzona Olejami św. po długich 

i ciężkich cierpieniach nasza najdroższa 
matka, siostra i kuzynka, śp.

MARIA DOMAGAŁA
z domu KŁYSZ

Pogrzeb odbędzie się dnia 10 bm. 
o godz. 16, na cmentarzu parafialnym w 
Wirach.

W głębokim smutku pogrążony
syn z rodziną

Luboń 4, ul. Sobieskiego 64. 9035g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
w dniu 7 października 1973 r. zmarł 

nasz najukochańszy ojciec, teść, dziadek 
i pradziadek, przeżywszy lat 92, śp.

BRONISŁAW YOELKEL
odznaczony Wielkopolskim Krzyżem Pow­
stańczym, Złotym Krzyżem Zasługi, Od­
znaką Zasłużonego Działacza Ruchu Spół­
dzielczego i Krzyżem Kawalerskim Orderu 

Odrodzenia Polski.
Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby w 

Kobylinie w środę, 10 bm. o godz. 15.

W smutku pogrążona
rodzina

Kobylin, Ostrów, Kościan, Krotoszyn, Mi­
licz. ’ 9034*

uprzejmie 
zmianach:

nr konta

„ORBIS MERKURY"
zawiadamia, o następujących

bankowego w NBP IV O/M 
w Poznaniu

zmieniony został z dniem 8. X. 73 r.
NA NUMER 1221-6-4020.

Centrala telefoniczna 
posiadać

od dnia 16. X. 73 r. 
będzie

NUMER 408-01,
7300-K1

Sprzedam dom i budynki 
gosp-odarcze, 0,50 ha zie­
mi, sklep, poczta, PKP, 
PKS, szkoła, kościół, na 
miejscu, droga asfaltowa, 
światło, woda. Rozalia 
Naskręt, Zalesie WF-’ 9, 
pow. Gostyń. 809p

Sprzedam działkę półtora 
hektarową wraz słupkami 
ogrodzeniowymi przy no­
wej szosie Poznań — Gnie 
zno. Przystanek autobuso 
wy przy działce, kilo­
metr od stacji kolejo­
wej Biskupice Wielkopol 
skie. Zydorczyk, Ciepli­
ce, ul. Kowalska 5, tel.
517-16. 837&g
Sprzedam dom w Kościa­
nie. A. Kąkolwicz, Koś­
cian, Poznańska 8 m. 1.

863p

Sprzedam działkę budo-w
laną 1230 m!, 
podarczy 
prąd, woda, 
zadrzewioną, 
manowskiego

domek gos- 
mieszkainy, 
opłotowaną, 
Leszno, Szy
16. 866p

Sprzedam willę komforto 
wą z ogrodem 1209 m2, w 
Ostrowie Wlkp. Telefon 
29-71, względnie oferty 
redakcja „PW” dla 049946g

Zguby Różne
Zgubiono legitym. szkol­
ną nr 44/71, wystawioną 
przez Liceum Ogólno­
kształcące Września, na­
zwisko Stanisław Ziętkie- 
wicz, Miłosław, Dworco­
wa 24a. 868p
Przewozy specjalność
przeprowadzki, wykonu­
ję. Tel. 436-31. 6167g

E

Unieważniam pieczątkę o 
treści: Warsztat Ślusar­
sko - Mechaniczny, Le­
on Latajka, mistrz ślusar 
ski, Ostrów Wlkp., Puła­
skiego 3, telefon 33-94, 
która została skradziona 
w dniu 30 . 9. 1973 r.

49945gOstr.
Czyszczenie pierza na po 
czekaniu. Szycie kołder, 
7 dni. Poznań, ul. Małe­
ckiego 34. 8884 g
Poszukuję garażu na No­
wym Mieście. Płatne z gó 
ry, tel. 726-83. 8082gpr
Zwężam kozaczki — Dzier
żyńskiego 80. 6381 g
Uszczelnianie okien taśmą 
aluminiową w mieszka­
niach wykonuje skutecz 
nie od 1967 r. Zakład nr 
64 Sp-ni Pracy „Usługa”, 
ul. Chudoby 18 m. 4, tel. 
558-14 (dawniej przy ul. 
Gło-owskiej 86a). 6390g

@ Matrymonialne
Biuro Matrymonialne. — 
„Małżeństwo”, Poznań, Li 
belta 29, poleca swoje u- 
sługi w kojarzeniu mał­
żeństw. Czynne — godz. 
15—19. 7976>g
Milą, zgrabną, serdeczną 
towarzyszkę życia, pogod 
nego usposobienia, do lat
52, z mieszkaniem
zna przystojny,

— po- 
dobrej

prezencji, bez nałogów, 
bezdzietny, wzrostu 1,70, 
kulturalny domator, na
stanowisku, posiadający
oszczędności. Cel matry­
monialny. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
8772g.

W dniu 8 października 1973 r. zmarł 
przeżywszy lat 74

STANISŁAW DĄBROWSKI
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się 10 bm. o godz. 11.55 
na Juniko ńe.

Strapiona
rodzina

Poplińskich 10 m. 7.
rama

9146g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 6 października 1973 r. odszedł od 

nas na zawsze po krótkich lecz ciężkich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 
przeżywszy lat 61, mój najdroższy mąż, 
nasz najukochańszy tatuś, teść, dziadek, 
brat, szwagier i wujek, śp.

JÓZEF KORZYCKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 

1«< bm. o godz. 10.30, na cmentarzu gór- 
czyńskim.

W smutku pogrążeni

żona, córka, syn, zięć, synowa, 
wnuki

Poznań, uL Długa 8 m. 10. 9033g
sri

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 8 października 1973 r., zmarła, 

5 opatrzona Sakramentami św., nasza naj- 
Q ukochańsza matka, żona, babcia, siostra 
P i teściowa, przeżywszy lat 72

KSENIA STEFANIA 
BARANOWSKA 

z domu HORODECZNA.
Pogrzeb odbędzie się dnia 10 

o godz. 15 z kaplicy cmentarnej 
ul. Lutyckiej.

O bolesnej stracie zawiadamia 
rodzi

Poznań, Rynek Jeżycki 1.

bm.
przy

n a
9119g

tDnia 8 października 1973 r. zmarł mój 
ukochany mąż, ojciec, teść i dziadek 

przeżywszy lat 69, śp.

HENRYK WALKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 

10 bm. o godz. 10.50, na cmentarzu na 
Górczynie.

9112g żona z rodziną

tDnia 6 października 1973 r. zmarł nagle 
mój ukochany i nigdy niezapomniany 

mąż i zięć

JÓZEF STRONKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 9 październi­

ka br. o godz. 14.15, na cmentarzu Juniko- 
wo.

W głębokim smutku i żałobie pogrążone
90642 żona i teściowa



Październik

9 

Wtorek

Dionizego, 
Ludwika

Słońce: 5.54—17.00 Tak zwane pustostany Z trasy E-8

R TEATRY j
MUZYCZNY — g. 19 „Mój przy­

jaciel Bunbury”.
MARCINEK — g. 10.30 i 17 „Baj­

ki pana Bajki”.
NOWY — g. 15 „Chłopcy z Placu 

Broni”.
OPERA — g. 19 „Cyrulik Sewil­

ski”.
POLSKI — g. 19 „Zemsto”.

KDF MUZA — g. 16, 18 „Szpieg 
Szoguna” (jap. 18 1.), g. 20 DKF 
„Kamera” (seans zamknięty).

KDF PAŁACOWE — g. 10, 13 
„Helga” (NRF 14 1.), g. 15 „Jarzę­
bina czerwona” (poi. 14 1.), g. 17.30 
seans zamknięty.

APOLLO — g. 10. 12.30, 15. 17.30, 
20 „Zazdrość i medycyna” (poi. 16 
1.).

BAŁTYK — g. 10, 12.30. 15.30, 18. 
20.30 „Hubal” (poi. 14 1.).

GONG — g. 18, 20 „Ludzie prze­
ciwko sobie” (jug. 18 1.).

GRUNWALD — g. 17, 19.30 „Sia­
dem czarnowłosej dziewczyny” 
(jug. 18 1.).

GWIAZDA — g. 10.30, 13. 15.30, 18, 
20.15 ,Morderca samotnych kobiet” 
(NRD 18 1.).

KOSMOS — g. 17, 19.30 „Chewsur 
ska ballada” (radź. 14 1.).

MALTA — g. 16, 18, 20 „Homol- 
kowie na urlopie” (czes. 14 1.).

MINIATURKA — g. 15.30, 17.30. 
19.30 „Najlepsze lata w życiu męż­
czyzny” (węg. 16 1.).

OSIEDLE — g. 16, 19 „Gangster­
ski walc” (fr. 16 1.).

OLIMPIA i PRZYJAŹŃ — nie­
czynne.

PANCERNIAK — g. 17.30, 20 
„Buntownik bez powodu” (USA 16 
1.).

RIALTO — g. 10, 13, 16, 19.15 
„Myśl i serce” (radź. 14 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15, 
17, 19.30 „Dom państwa Boines” 
(fr. 14 1.).

SCALA — g. 16 „Ucieczka w kaj 
danach” (USA 14 1.), g. 18, 20 „Nar 
komani” (USA 18 1.).

WARTA — g. 10, 12, 14, 16 „Kapry 
sy Marii” (fr. 11 1.), g. 18 DKF „Dys 
kurs” (Szkoła kowbojów — USA), 
g. 20 „Zbereżnik” (ang. 14 1.).

WILDA — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.15 „Kłute” (USA 18 1..

WCZASOWICZ (Puszczykowo) i 
WRZOS (Mosina) — nieczynne.

WRZOS (Luboń — g. 18 „Jeźdź­
cy” (USA 16 1.).

FOTOPLASTIKON — g. 13—18 
„Polski Fiat bije trzy rekordy 
światowe”.

CYRK „ARENA” (obok Stadio­
nu im 22 Lipca) — g. 19 (ostatnie 
przedstawienie).

OYZURY
SZPITALE: interna chirurgia 

ogólna, okulistyka, neurologia — 
ul. Walki Młodych 7; laryngologia 
— ul. Przybyszewskiego 49; psy­
chiatria — ul: Szpitalna 29/33.

Pogotowie Ratunkowe dla Po 
znania (ul. Chełmońskiego 20): wy­
padki uliczne, tel. 999; nagłe za­
chorowania i lżejsze wypadki, tel 
66-00-66.

Centralny Ośrodek Informacji 
Medycznej Służby Zdrowia w Po 
znaniu — tel. 540-93.

Miejska Lecznica dla Zwierza’ 
ul. Grunwaldzka 248. tel. 672-414 — 
g. 9—21 (w nocy nagłe wynadki)

Telefon Zaufania — nr 586-87 i 
522-51.

Apteki: Dzierżyńskiego 349. Da 
browskiego 140/142 Głogowska 
107/109. Główna 53. Mickiewicza 22 
Mazowiecka 12; Kórnicka 24. Sło 
wiańska Starołecka 78 (dyżuru 
nocne). Marcinkowskiego 11 (cała 
dobę).

1 RMHC ~~J

PROGRAM I: 8.05 U przyjaciół: 
8.10 Mel. 7 stolic; 8.35 Olsztyński 
koncert rozrywkowy; 9.05 „The 
Platters kontra „The Tempta- 
tions”; 9.30 Radio Praga prezentu­
je 9.45 Przedstawiamy Zespół Pieś 
ni i Tańca „Lesowiacy”; 10.08 
Przeboje z musicali; 10.40 Solo i 
w duecie: 11 Non stop polskich me 
lodii; 11.25 Refleksv; 11.30 Konr 
przed hejnałem: 12.20 „Hej tam 
koło młyna”: 12.30 Muzyka; 12.50 
Słynne tanga — gra Orkiestra Wer 
nera Mullera; 13 Wieś tańczy i 
śpiewa; 13.35 Gitara w 3 stylach; 
14 Ze świata nauki i techniki; 14.05 
Muz. omnibus; 14.30 Sport to zdro 
wie; 14.35 Mel. dla żołnierzy: 15.05 
Fortepian w 3 stylach; 15.30 Listy 
z Polski; 15.35 Muzyka; 16.10 „W 
kręgu polskiej muzyki rozrywko­
wej; 16.30 Płyty z różnych stron 
ZSRR; 17 Studio Młodych Radio- 
kurier; 17.15 Rytmy; 17.50 Klient 
nasz partner; 18.05 Biuletyn „Pol 
skich Nagrań”; 18.30 Cykl: „Stu­
dium wiedzy polityczno-społecz­
nej” — Socjalizm utopijnv a nau­
kowcy: 18.40 Prz.ed mikrofonem A. 
Dąbrowski: 19.05 Muz. i Aktualn.: 
19.30 Gwiazdy polskich nagrań: 
20.15 Styl „soul” kontra „sweet”; 
21 Miniatury rozrywk.: 21.25 Ak­
tualności kulturalne- 21.30 Rytm, 
taniec i piosenka: 22.05 Rytm, ta­
niec i piosenka: 22.25 Co słvchać 
w świecie: 22.30 Rytm, taniec i 
piosenka: 23.10 Korespondencja z 
zagranicy: 23.15 „Jam — session” 
— opr. Roman Waschko: 0.05 Ka­
lendarz Nauki Polskiej; 0.10 Pro­
gram nocnv z Katowic.

WIADOMOŚCI: 5. 6, 7, 8. 9. 10, 
12.05, 15. 16. 20. 22. 23. 24, 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: 8.35 Z mikrofo­
nem w fabryce; 8.55 Muz. spojh 
strzechy; 9 Dla kl. V (historia) 
„Chłopiec wyciągający cierń z no­
gi” słuch.: 9.30 Spiewaja wrocław 
skie Skowrćnki Radiowe: 9.40 Dla 
przedszkoli „Deszcz — muzykant” 
słuch.; 10, Poetvcki konc. życzeń: 
10.30 Polska muz., operowa: 11 Dla 
kl. VIII (geografia) „Skarbv Afry­
ki”: 11.35 Rodzinny tor przeszkód: 
11.40 Skrzynka poszukiwania ro­
dzin PCK: 11.45 Od Tatr do Bałty­
ku; 13 Dla klasy III i IV (wych.
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|S|iadomo powszechnie, jak 
W długo trzeba czekać na 

przyznanie mieszkania w 
Poznaniu. A tymczasem w na­
szym domu, od wielu miesię­
cy stoi pusty pokój z kuchnią. 
Kto w nim zamieszka? Dlaczego 
wydział do spraw lokalowych 
„zapomniał" o tym mieszka­
niu i nie wyznacza nowego lo­
katora?’’ — pytają mieszkańcy 
jednego z bloków na Jeży­
cach.

Nieraz docierają do nas sy­
gnały wskazujące na istnieją­
ce tu i ówdzie tak zwane pu­
stostany czyli lokale mieszkal­
ne nie zajęte. Czy dużo jest 
takich mieszkań w Poznaniu? 
Dlaczego stoją puste? Problem

W poznańskiej WSE

Nagrody za prace 
opublikowane

Opublikowanie drukiem pra­
cy naukowej jest dla autora 
nie lada satysfakcją. Tym nie­
mniej rektor Wyższej Szkoły 
Ekonomicznej w Poznaniu prof. 
dr Ryszard Domański ogłosił 
konkurs na najlepszą pracę. 
Zapoczątkowany w tym roku 
konkurs będzie stałym prze­
glądem dorobku naukowego 
młodej kadry WSE.

Komisja konkursowa pod 
orzewodnictwem prof. dr hab. 
Władysława Rusińskiego przy­
mała pierwszą nagrodę Józe­
fowi Garczarczykowi st. asys­
tentowi w Instytucie Statysty­
ki i Ekonometrii, II nagrodę 
Aleksandrowi Walkowskiemu z 
Instytutu Towaroznawstwa, III 
nagrodę Andrzejowi ByrtowI z 
Instytutu Ekonomii Politycz­
nej.

Niezależnie od nagród komi­
sja konkursowa przyznała dwa 
wyróżnienia dla Tadeusza San- 
gowskiego z Instytutu Ekono­
miki Obrotu Towarowego oraz 
Ryszarda Sygajly z Instytutu 
Planowania i Ekonomiki Re­
gionu. (o-len)

„Cyrulik Sswilski“ 
- jutro

Dyrekcja Państwowej Opery im. 
Stanisława Moniuszki zawiadamia, 
że planowane na 9 bm. przedsta­
wienie „Cyrulika Sewilskiego” zo 
staje z przyczyn technicznych prze 
sunięte na dzień 10 bm. Bilety wy 
kupione na dzień 9 października, 
jak również bilety abonamentowe 
zachowują ważność na dzień przed 
stawienia tj. 10 października. Oso 
bom nie zainteresowanym przesil 
niętym spektaklem „Cyrulika Se­
wilskiego” kasa biletowa Opery 
zwracać będzie pieniądze za przed 
ożone bilety. W dniu 9 bm. przed 
stawienie zamknięte.

Za powstałą zmianę dyrekcja 
Opery serdecznie przeprasza. (na) 

muzyczne) „Ciszej, głośniej”; 
13.20 Muz. rozrywk.: 13.35 „Echa 
Bitwy” gawęda: 13.55 Mini prze­
gląd folklorystyczny — Dziś Kam­
bodża: 14 Wiecej. lepiej, taniej: 
14.15 Tu Radio-Moskwa: 14.35 M. 
Korecka gra nreludia K. Debus- 
sy’ego; 15 Program dla dziewcząt i 
chłopców; 15.40 Zagadki muzyczne: 
IG Wypoczynek, turystyka; 17.25 
Audycja aktualna W. Goszczyń­
skiego; 17.40 Aud aktualna M. Pa 
iucho wskiego; 17.50 Radioexpress;
18.C5 Piosenki, które lubimy; 18.40 
Widnokrąg: „Z koniczynka w her­
bie”; 19 Studio Młodych „Wędrów­
ki naszych renorterów” (Rumu­
nia': 19.15 Język angielski: 19.30 
Magazyn literacko-muzycznv nt. 
„Maszeruje wojsko”: 21 Nowinv i 
nowinki muzyczne; 21.15 Zwierze­
nia wieczorne — on!k Z. Flisow- 
ski: 21.55 Rozmowy o wychowaniu;
22 05 Impresje muzyczne Z. Sier­
pińskiego- 22.30 Kalejdoskop kul­
turalny; 23* Z muz. Baroku: 23.40 
Muz. ang. ’ czasów elżbietańskich.

WIADOMOŚCI: 3.30. 4.30. 5.30,
6.30, 7 30. 8.30. 11.30. 13.30, 18.30, 
21.30. 23 30.

UWAGA: UKF 69.74 MHz trans­
mituje nrogr. II,

PROGRAM WŁASNY: 16.20 Ma­
gazyn spraw studenckich: 16.45 
Muz. kameralna: 19 Warszawski 
orogram stereofoniczny.

PROGRAM III: 7.40 Muzyczna ze 
garynka: 8.05 Mój magnetofon: 
8.35 Tradycjonaliści z Holandii — 
The Ditch Swing College: 9 „Pik­
nik na skraju drogi” — 21 ode. 
now.: 9.10 .1. Brahms — Wariacje 
na temat R. Schumanna: 9.30 Nasz 
rok 73: 9.45 „Piosenki z kołowrot­
ka” Colegium Musicum: 10.05 Gra 
zesnół Booker T. and the M. G.’s- 
in.15 Pocztówka dźw. z Grecji: 
10 35 Dz’“ń jak co dzi"ń: 11.45 
..Działa N?woronv” — 25 odcinek 
powieści; 12.20 „Ostatni faraon” 

pustostanów był przedmiotem 
rozważań jednego z niedaw­
nych posiedzeń Prezydium Ra 
dy Narodowej Poznania.

Skąd się biorą zapieczętowa­
ne lokale mieszkalne? Ożywio 
ny ruch budowlany na Rata­
jach i Winogradach, niemal 
codziennie daje okazję kilku­
nastu rodzinom do przeprową 
dzenia się na upragnione nowe 
mieszkanie. Szczęśliwcy ci o- 
puszczają dotychczasowe lo­
cum, a wydziały spraw loka­
lowych kierują tam przeważ­
nie natychmiast nowych mie­
szkańców. Zdarzają się rów­
nież sytuacje, kiedy w starych 
mieszkaniach nadal pozostaje 
część dotychczasowych najem­
ców. Albo jako członkowie 
rodziny wyprowadzającego się 
— zajmują po nim wolne iz­
by, albo jako współlokatorzy 
— pragną o te izby powięk­
szyć swoje mieszkanie. Władze 
lokalowe na ogół w takich 
sytuacjach przyznają zwolnio­
ną powierzchnię pozostałym 
użytkownikom mieszkania. By 
wają jednak sytuacje sporne, 
kiedy władze lokalowe nie zga 
dzają się na przejęcie dodat­
kowych izb przez dotychczaso 
wego współlokatora — a ten 
ostatni odwołuje się od takiej 
decyzji. W tych spornych przy 
padkach wolne izby pozostają 
nie zamieszkałe czasem przez 
dłuższy okres, aż kolejna ko­
misja wyda ostateczny wer­
dykt, komu przyznać puste lo­
cum.

Stanowią te sporne pusto­
stany największy odsetek za. 
pieczętowanych izb mieszkal­
nych. Dobrze byłoby, aby de­
cyzje w sprawach odwołań do 
wydziałów spraw lokalowych 
były szybciej podejmowane. 
Ale nie zawsze to jest moż. 
liwe.

Wspomniane wyżej nie za­
mieszkałe izby nie sQ jedyny­
mi, które figurują w statysty­
kach pustostanów. Ponad po­
łowa izb mieszkalnych, zwol­
nionych przez dotychczaso­
wych lokatorów i pozostająca 
teoretycznie w gestii władz lo­
kalowych, została zajęta przez 
tak zwanych „dzikich lokato­
rów” — ludzi, którzy zamiesz­
kali tam bez otrzymania przy­
działu (w „Głosie” z 18 wrześ­
nia br. o takich przypadkach 
pisaliśmy). Bezprawnie zajęte 
pustostany są przysłowiową 
„solą w oku” wydziałów spraw 
lokalowych. W wielu przypad­
kach, znajdują się one w tak 
opłakanym stanie technicz. 
nym, że nie odpowiadają one 
najskromniejszym standardom 

idla lokali mieszkalnych.
Jakie może być lekarstwo 

na „dzikich lokatorów”? Chy­
ba jak najszybsze zadyspono-

MO poszukuje 
oszusta

Komenda Dzielnicowa MO Wilda 
prowadzi dochodzenie w sprawie 
oszusta, który w latach 1971/73 wy 
łudzał pieniądze od osób pod róż­
nym pozorem i pretekstem obie­
cując podwójne wynagrodzenie.

Osoby pokrzywdzone proszone sa 
o zgłoszenie się KD MO Wilda, ul. 
Chłapowskiego 12, pokój 107, tele­
fon 412-412. (—)

— gra zespół Z. Namysłowskie­
go; 12.25 Za kierownica: 13 Na 
krakowskiej antenie: 15.10 Blues i 
rock po polsku; 15.30 1:1 — o spor­
cie rozmawiała B. Tomaszewski i 
S. Wysocki: 1.5.45 „Coś słodkiego, 
coś delikatnego” gra Erico Dolphy; 
16 „Złoty Orfeusz” 73; 16.30 Stan­
dardy grają: Wojciech Karolak i 
Ptaszyn Wróblewski: 16.45 Nasz 
rok 73; 17.05 „Piknik na skraju 
drogi” — ode. 22 pow.; 17.15 Mój 
magnetofon: 17.40 I.udzie i budyn­
ki — Dom Nauczycielski; 18 600 
sek. dla ork. dętej; 18.10 Rozszy­
frowujemy piosenki; 18.30 Polityka 
dla wszystkich; 18.45 Dwie gitary 
klasyczne; 19.05 Dwie gitary elek­
tryczne; 19.20 Książką tygodnia: 
Zbigniew Flisowski „Pomorze — 
reportaż z pola walki”; 19.35 Muz.
noczta UKF; 20 Konc. organowe 
Bacha; 20.30 Ballady irlandzkie;
20.40 Język niemiecki; 20.55 Przebój, 
za przebojem;: 21.25 W. A. Mo­
zart — Serenada Notturna KV 230;
21.40 Na poboczu wielkiej politvki 
— felieton: 21 50 Opera — I. Stru- 
miński „Żywot rozpustnika”: 22.08 
Gwiazda siedmiu wieczorów — 
Emerson Lakę Palmer: 22 15 
Pow. w wyd, dźw. „Przeminęło z 
wiatrem”: K.45 Tomik piosenek 
mPosnych; 23 Głos poetv — E/ 
Hołda: 23.05 W roli głównei W. Ba 
głajenko: 23.35 „Iguana” gra i śpię 
wa zespół Iguana: 23.50 Na dobra­
noc gra Bernard Peiffer.

WIADOMOŚCI: 5. 6, 7, 8. 10.30, 
12.05, 15, 17. 19, 22.

TELEWIZJA J

PROGRAM I: 9.10 — „Kuzynka 
Piętka” — film seryjny nrnd. 
ang.. odo. TTI pt. ,.Da’ila i jej 
słupka” fkolor': 10 — Dla szkół — 
kl. V—VI — Język polski: „O miej 

wainie zwolnionych izb nowym 
najemcom. Często bowiem bez 
prawnemu zajęciu ulegają mie 
szkania, które całymi miesią-^ 
cami stoją puste i fama o icłl^ 
istnieniu rozchodzi się po ca­
łej dzielnicy. Nie powinien rów 
nież taki czyn pozostać bez­
karnym.

Oceniając zjawisko pustosta 
nów trzeba stwierdzić, że jest 
ono zupełnym m a r g i n e - 
s e m w życiu miasta. W maju 

br. pustostanów niezadyspono. 
wanych było 25. Zajętych bez­
prawnie 180, a spornych 92. 
Jest to minimalny procent ca­
łej substancji mieszkaniowej. 
Najczęściej zresztą sa to ooje- 
dyncze izby albo wolne pokoje 
w dużych, wielolokatorskich 
mieszkaniach. Samodzielne mie 
szkania, w dobrym stanie tech 
nicznym — niemal zawsze są 
natychmiast przydzielane no­
wym lokatorom, (tt)

OTOGRAFIKA

Pod znakiem metafor
Nowa" w Pałacu 

nie dla wszystkichKlub „Od 
Kultury 
jesł dostępny. Niemniej

właśnie tułaj zorganizowano bar­
dzo interesującą ekspozycję po­
nad 30 fotogramów członków no 
wej grupy „Omega" przy Stu­
denckiej Agencji Fotograficznej. 
Wystawiają — Tadeusz Napadło 
i Jacek Kukieła.

Pierwszy prezentuje kolejny 
cykl swoich „Obsesji", wśród kió 
rych szczególnie cykle „Spotka­
nia z przeszłością" i „Wyzwole­
nie" wyróżniają się spośród po­
zostałych. Cały jednak zestaw, 
to metafory podane za pomocą 
fotografii poszukiwawczej odzna 
czającej się starannością tech­
niczną. Napadło należy do łych 
młodych twórców, którzy nie po 
przesłaią na rejestrowaniu, lecz 
poszukują własnych form wypo­
wiedzi.

Natomiast J. Kukieła wkompo­
nowuje w zdjęcia elementy pla­
styczne. Ale i jego kompozycje 
opatrzone tytułem „Coś nie coś" 
pełne są metafor, przenośni i do 
mysłów. Sama zaś technika kom 
ponowania wynika z tego, iż ów 
młody autor jest zarazem studen 
lem Wydziału Grafiki PWSSP.

V

C alon Poznańskiego Towarzy 
stwa Fotograficznego p>-zy 

ul. Paderewskiego prezentuje fo 
łogramy Zbigniewa Dłubaka, o- 
pałrzone wspólnym tytułem 
„Ocean". Są to zaledwie trzy 
zdjęcia powielane wielokrotnie. 
Jedno z nich, to interesujące stu 
dium dłoni, pozostałe obrazują 
bezmiar oceanu.

Trzeba przyznać, że tego ro­
dzaju prezentacje nieczęsto zda 
rzają się w PTF i pozosłaje wąt­
pliwe, czy zwiedzający należycie 
odczytają „credo" autora, suge­
rujące między innymi odrzucenie 
wartościowania zjawisk i wyda­
rzeń, a przyjmowanie różnych 
spraw w najzwyklejszy sposób.

Trudno też wydać ocenę walo

sce wśród ludzi” (Rozbita szyba): 
10.30 — Z cyklu: Robotnicze dro­
gi — film prod. włoskiej pt. „Me- 
tello” (kolor); 15.20 — TTR — Ma 
tematyka, 1. 27: „Pochodna funk­
cji w punkcie”: 15.55 — TTR — 
Mechanizacja Rolnictwa. 1. 10: 
„Układ zasilania silników nisko- 
preżnych” (powt.); 16.30 — Dzien­
nik; 16.40 — „Rodzina Durtolów" 
— film seryjny prod. franc.. ode. 
IV (kolor); 17.05 — „Hodowlane gi 
ganty” — program public.: 17.35 — 
.Panorama Lubuska”: 17.55 — Te- 

lereklama; 18 — Telewizja Mło­
dych — Spotkanie z Ernestem 
Bryllem, Korepetycje muzyczne: 
18.55 — Śpiewa Zdzisław Nikodem 
— w programie arie operowe Sta­
nisława Moniuszki, Feliksa Nowo­
wiejskiego. Gaetano Donizetthegó 
i Giacomo Pucciniego; 19.10 — 
Przypominamy, radzimy; 19.20 — 
Dobranoc i Dziennik (kolor): 20.15 
Z cyklu: „Robotnicze drogi” — 
fab. film włoski nt. „Metello” (ko
lor’; 22.10 — Kontakty: \ 22.40 — 
Dziennik; 22.55 — Wiadomości spor 
towe.

PROGRAM II: 17.15 „In Mar 
public.Tua” program

18 — Świat w kamerze naszych re 
porterów: 1)
Chibińskich”.

„Ballada o góracb
2) „Fabryka do-

mów” — filmy dokum. prod. pol­
skiej; 18.20 — „Wtajemniczenia”: 
18.45 — Kurs podstawowy jęz. an­
gielskiego.) 1. 2: 19.20 — Dobranoc 
i Dziennik (kolor ; 20.15 -r , Glob” 
— program public.: 29.45 — „In­
terpretacje” — Regina Smendzian 
ka gra I cześć Sonaty Patetycznej 
Ludwika van Beethoyena i mówi 
o interpretacji muzyki fortepiano­
wej tego kompozytora; 21.35 — 24 
godziny (kolor): 21.45 „Bo to sie 
tylko W życiu liczy” (On i ona) — 
nrogrpm nubHc. z udz. dr M. Czer 
wińskmgo. dr. M. Trawińskiej i 
doc. dr B. Tryfan.

SD-owska niedziela czynów
W minioną niedzielę ponad 

700 członków Stronnictwa De­
mokratycznego pracowało na 
trasie E-8. Wśród aktywu stron 
nictwa z całego województwa 
poznańskiego, w pracach uczest 
niczyli również: członek prezy 
dium i sekretarz CK SD —

rów artystycznych i treściowych 
eksponowanych prac.

V
7 nany autor wielu wysław, 

Andrzej Kupidura, wybie­
ra się do Cottbus (NRD), gdzie 
12 bm. zostanie otwarła wystawa 
jego fotogramów pt. „Jego Nie­
bo i Ziemia — szlakiem Koper­
nika". Wystawę tę, liczącą około 
100 fotogramów, oglądaliśmy w 
lutym tego roku w Pałacu Kultu 
ry. Można wyrazić przekonanie, 
że i u naszych zachodnich sąsia­
dów wzbudzi ona zrozumiałe za

E. C.interesowanie.

Manifestacja przyjaźni 
polsko-radzieckiej 

na stadionie w Międzychodzie
Odświętną szatę przybrał przedwczoraj Międzychód. Mie- * 

szkańcy tego miasta serdecznie powitali swoich niedzielnych 
gości — uczestników XXII Ogólnopolskiego Rajdu Przyjaźni 
Polsko — Radzieckiej, którzy z najodleglejszych nawet rejo­
nów kraju zdążali różnymi drogami na stadion miejski — me­
tę rajdu.
Cztery dni, tysiące turystów 

wędrowało po terenach Poje­
zierza Międzychodzko — Sie­
rakowskiego drogami, którymi 
w czasie ostatniej wojny posu­
wały s;ę oddziały partyzantów 
polskich a potem oddziały Ar­
mii Radzieckiej i LWP.

Do dzisiaj pozostały ślady 
tamtych dni — groby żomie* 
rzy polskich i radzieckich. Zwie 
dzanie tych miejsc było je­
dnym z ważniejszych ounktów 
programu zakończenia rajdu. 
Połączone ono było z odsłonię 
ciem w tych miejscach pomni 
ków i tablic pamiątkowych.

Przy ul. Czerwonej Armii w

Tydzień sprzedaży 
artykułów NRD-owskich )
Po tygodniu sprzedaży arty. 

kułów polskich oferowanych
na co 
ooznańskiej 
Handlowym 
Cotbus w 
się wczoraj

dzień klientom 
„Alfy” w Domu 
„Konsument” w 
NRD rozpoczął 
tydzień sorze- 

daży artykułów NRD-ow- 
skich w „Alfie”. Na uroczys­
te otwarcie tygodnia przybyli 
goście z Cottbus: Leonhard 
?rzybilskj — wicedyrektor DH
.,Konsument”. Ernest 
naczelnik Wydziału 
Zrzeszenia Domów 
wych ..Konsument”

Keller - 
Importu 
Handlo-
i Lilii

Boettchcr — zastępca sekreta­
rza organizacji partyjnej w DH 
.Konsument” oraz przedstawi­
ciele miejscowych władz z wi- 
'ebrzewodmczącym Prezydium 
RN Poznania — Andrzejem Wj 
tuskim.

WT trzech ' wydzielonych sto­
iskach DH „Konsument” za. 
orózentował zasadniczo dwie 
główne grupy artykułów’: dla 
niemowląt i dla dzieci oraz 
liemal wszystko to co potrzeb 
le jest w domu. Zgodnie z pro- 
oozycjlą polska oferta obejmu- 
e głównie te towary, których 
niedostatek ilościowy i jakoś­
ciowy odczuwamy na krajo­
wym rynku.

Obroty w pierwszym dniu, 
na wymienionych trzech stois 
’’ach, wyniosły około 750 ty­
sięcy zł. (ad)

Piotr Stefański, przewodniczą­
cy WK SD — Kazimierz No- 4. 
wakowski oraz sekretarz WK 
SD — Tadeusz Młyńczak.

Na prawie dwukilometro- 
wym odcinku drogi pracowa­
no do godzin popołudniowych. 
Tempo robót było dobre Za-

Na zdjęciu; członkowie SD z 
Gniezna przy pracy.

Fot. — H. Kamza

planowane prace wykonano 
przed wyznaczonym czasem, 
dodatkowo porządkując dwa 
dalsze odcinki trasy. Rozpla­
nowano pasy rozdziału przy­
gotowując je do założenia zie­
leni i kwiatów.

Nie był to oczywiście jedy­
ny wkład członków stronni­
ctwa na rzecz społeczeństwa. 
W bieżącym roku przepraco­
wali oni społecznie wiele go­
dzin na Cytadeli, przy remon­
tach szkół, pomagali w ich bu 
dowie i wyposażaniu, w budo 
wie i remontach gabinetów le 
karskich, ośrodków zdrowia i 
innych obiektów, (za)

Międzychodzie odsłonięto po­
mnik ku czci żołpierzy II Ar­
mii Wojską Polskiego. Na bu­
dynku Prezydium Powiatowej 
Rady Naiodowej. gdzie mieścił 
się sztab generała Żukowa, 
który przygotował tu fragment 
operacji berlińskiej odsłonięto 
tablicę upamiętniającą ten fakt, 
a w lasach koło Radgoszczy — 
obelisk na grobach zwiadow­
ców radzieckich. W uroczystoś 
ciach tych, oprócz oficjalnych 
gości, przedstawicieli Armii Ra 
dzieckiej, licznie uczestniczyli 
mieszkańcy Międzychodu i je­
go okolic, a także wielu turys­
tów.

Program kończących rajd W 
roczystości obejmował m. in. 
festiwal filmów i bajek radziec 
kich. Niezwykle barwnym wi­
dowiskiem były skoki ze spa­
dochronów na płytę boiska w 
wykonaniu skoczków Aeroklu 
bu Poznańskiego. Poza tym 
wystąoili laureaci festiwalu 
oiosenki radzieckiej w Zielonej 
Górze oraz orkiestry dete z 
Międzychodu i Sierakowa i 
międzychodzka młodzieżowa 
gruoą wokalno-instrumentalna 
„Wir”. Imprezę zakończył prze 
marsz uczestników rajdu przez 
miasto, z pochodniami

Społeczeństwo międzychodz' 
kie wiele Prac porządkowych 
i bezpośrednio związanych z 
organizacja imprezy wykonało 
srołecznie. Ułożono m. in. dep 
tak z Mierzyna do Międzycho­
du. (wn)

IMPORTU lE.^Y
Od 2 bm. rozpoczął swa działał* 

ność ośrodek społeczno-prawny 
przy Dzielnicowej Radzie Federa- 
cii Socjalistycznych Związków Mło 
dzieży Polskiej — Grunwald, ul. 
Skryta 1, w każdy wtorek od godz. 
15 do 17. W ośrodku pełnia dyżu­
ry prawnicy, udzielający bezpła­
tnie porad z zakresu wszystkich 
dziedzin prawa.

Zarząd Koła ZBoWiD Łazarz 2B 
zaprasza dzisiaj o godz. 17 do świe 
tlicy szkoły nr 9, ul. Łukaszewi­
cza 9 na zebranie plenarne.

Kursy tańca towarzyskiego odby 
wają sie w Pałacu Kultury w każ 
dy "-torek i piątek od godz. 18 M. 
Zapisy na miejscu (tel. 650-41 
W. 105).


